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WARSZAWA. 24. 6. W dmiu dzisiej- 
szym w godzinach po południowych pan 
prezydent Rzeczypospolitej przyjął p. pre- 
zesa rady ministrów gen. dyw. Sławoja- 
Składkowskiego, który złożył panu prezy- 
dentowi swoje podanie o dymisję. Poda- 
nie szefa rządu o dymisję ma treść nastę- 
pującą: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Zaszedł fakt nie wykonania woli pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
obywatela polskiego w sprawie kultu 
narodu dla Marszałka Piłsudskiego. 

Fakt ten będący obrazą majestatu 

Rzeczypospolitej zaistniał w czasie me- 

go urzędowania, jako premiera rządu i 

faktowi temu nie zdołałem zapobiec. 

Proszę posłusznie Pana Prezydenta 

o niezwłoczne udzielenie mi dymisji ze 

stanowiska szefa rządu. 


(©) Gen. Dyw. Sławoj-Składkowski 


List Ks Metropolity 


Warszawa, dnia 23 czerwca 1937 r. 
Powodem, który wywołał to podanie 
jest list ks. Metropolity Sapiehy z dnia 22 
czerwca br. do Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. W liście tym ks. Metropolita wy- 
raża niemożność zastosowania się do ży- 
czenia Pana Prezydenta w sprawie prze- 
chowywania trumny z ciałem Marszałka 
Piłsudskiego. Pan Prezydent 
spolitej dymisji nie przyjął. 


Wyjaśnienie Wydz. 
Wykonawczego 


WARSZAWA. Wydział 
naczelnego komitetu uczczenia pamięci | 
marszałka Józefa Piłsudskiego nadsyła 
poniższe oświadczenie. 

Dnia 17 czerwca r. b. metropolita kra- 
kowski Sapieha wystosował do wydziału | 
wykonawczego komitetu uczczenia pamię- 
ci marszałka Piłsudskiego pismo, w któ- 
rym oświadcza że postanowił przeniesie- | 
nie trumny ze zwłokami marszałka Piłsud 
skiego z krypty św. Leonarda do krypty 
pod wieżą srebnych dzwonów. 

Wydział wykonawczy komitetu po o- 
trzymaniu tego listu zwrócił się do ks. me- 
tropolity o nie czynienie tego, gdyż prze- 
niesienie trumny ze zwłokami marszałka 
Piłsudskiego do krypty pod wieżą sreb- 
nych dzwonów będzie wymagało ponowne 
go przeniesienia jej do innej krypty na czas 
wykonania sarkofagu i wreszcie jeszcze po 
nownego przeniesienia dla ostatecznego zło 
żenia w sarkafagu. 

Na pismo wydziału wykonawczego ko- 
mitetu ks. metropolita odpowiedział listem 
z dnia 20 czerwca r. b. oświadczając, że 
nie zmienia swego postanowienia przenie- 
sienia trumny marszałka Piłsudskiego do 
nowej krypty. 

Wobec tego stanowiska wydział wyko- 
nawczy zwrócił się do pana Prezydenta 
Rzeczplitej, który podzielając opinię wy- 
działu wystosował list do ks. metropolity 
prosząc o pozostawienie trumny marszał- 
ka Piłsudskiego. Na list Pana Prezydenta 
nadeszła od ks. metropolity Sapiehy od- 
powiedź odmowna. 

Wobec tej wręcz nieprawdopodobnej 


Rzeczypo- 


wykonawczy 


Wąbrzeżme, sobota dnia 26 czerwca 1937 r. 


Dymisja radu gen. Składiowskiega 


P. Prezydent Rzplitej dymisji nie przyjął. Powodem dymisji konflikt z Ks. Metropolitą Sapiehą, 
który wbrew woli Prezydenta Rzplitej przeniósł trumne ze zwłokami Marszałka Piłsudskiego 


wiadomości i niemożności wywarcia jakie- 
gokolwiek wpływu na decyzję ks. metro- 
polity, wydział wykonawczy komitetu 
stwierdza z całą powagą i naciskiem, że 


Nieprzekonywujaący komunikat 
Kurii Metropolitańskiej 


Krakowska Kuria Metropolitalna ko- 
munikuje: 

„Ostatnio zaszłe wypadki zaskoczyły 
opinię publiczną, która wiedziała, że prze- 
niesienie zwłok Marszałka Piłsudskiego by- 
ło przygotowane szeroką korespondencją 
z Komitetem Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka. Chodziło jedynie o to, by zwłoki Mar- 
szałka Piłsudskiego zostały ustawione w 
krypcie nowej, zbudowanej przy udziale 
sił artystycznych z całej Polski kosztem se- 
tek tysięcy złotych, a nie niszczały jak 
dotąd w wilgotnej krypcie św. Leonarda. 
Wzgląd ten na bezpieczeństwo i należyte 
utrzymanie porządku wymagał, by wresz- 
cie po dwu latach sprawa przeniesienia 
zwłok Marszałka Piłsudskiego została na- 
leżycie załatwiona, a nie odkładana do ter- 
minów nie określonych. 


o 


Niestety należy zakwestionować z pun- 
ktu widzenia stanu faktycznego treść 
komunikatu Kurii Metropolitalnej. Albo- 
wiem: 

1) Przewodniczący wydziału wykonaw- 
czego Naczelnego Komitetu Uczczenia Pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego po raz pierw 
szy został zawiadomiony przez księcia me- 
tropolitę Sapiehę listem z dnia 17 bm. o 
zamierzonym przeniesieniu trumny ze zwło 


odpowiedzialność za przeniesienie zwłok z 
trumną marszałka Piłsudskiego spada wy- | 
łącznie na ks. metropolitę Sapiehę, co ni- 
niejszym podaje do publicznej wiadomości. | 


kami Marszałka i w formie powziętej de- 
cyzji. {a 

2) Decyzja ta, jak wynika z treści ko- 
munikatu, została podyktowana troską o 
całość zwłok Marszałka Piłsudskiego .Tym 
czasem, ponieważ krypta pod Wieżą Sreb- 
nych Dzwonów, oraz sarkofag nie są jesz- 
cze gotowe, decyzja księcia metropolity 
Sapiehy spowoduje aż trzykrotne przeno- 
szenie trumny Marszałka: 1) obecnie, 
2) podczas budowy sarkofagu, i 3) po cal- 
kowitym wykończeniu krypty. 

3) Krypta św. Leonarda została osuszo- 
na sumptem Naczelnego Komitetu Uczcze- 
pia Pamięci Marszałka Piłsudskiego. Umie 
szczono w niej specjalne piece elektryczne 
loraz termometry, które pozwalają na regu 
|lowanie temperatury w krypcie. Wobec te- 
go według opinii fachowców, zwłokom nie 

zagrażało niszczenie. 

W świetle powyższego z prawdziwą 
przykrością trzeba stwierdzić, że treść 
komunikatu krakowskiej Kurii Metropoli- 
| talnej nie jest dostatecznie przekonywują- 
|ea — nie mówiąc już o fakcie wyraźnego 
sprzeciwienia się życzeniu Głowy Państwa. 


f 
|| 


Rok 19 


Traktat Wersalski po 18 latach ju: 
ro gruzach. 
[wórcy Traktatu Wersalskiego 


podpisanego dnia 28 czerwca 1919 ro- 
ku, a więc osiemnaście lat temu li 
czyli się z tym, że w ten czy inny spo- 
sób wola do potęgi i tęsknota do silnej 
broni w Niemczech obudzi się kiedys 
znorou. Postarali się więc za wczasu 
zbudować tamę dla ochrony Europy 
przed nową powodzią niemieckiego że- 
laza i ognia. 

| zrobiono tamę nielada. Jesi nią 


(cała piąta część Traktatu W ersalskie- 


go, ziożona z 53 wielkich artykułów, 
w których przewidziano wszystko i 
wszystko z góry określono i ograniczo-= 
no. 

Lecz oto pewnego dnia. jeszcze 
przed powstaniem rąsowo-narodowej 
dyktatury niemieckiej, okazało się, że 
tama cieknie i przepuszcza modę. 

Gdy zaś przyszła jeszcze brutalna 
lyktatura, która tu i ówdzie w tą tamę 
mocniej uderzyła, nie pozostało już ża- 
dnych wątpliwości ,że nowej powodzi 
niemieckiego żelaza i ognia nie potrafi 
ona porostrzymać. 

Dzisiaj gdy Niemcy szkolą wszyst- 
kie rezerwy, kują broń i fabrykują 
gazy trujące, to znikły już nawet fər- 
malne tytuły do zakazywania im ro 
boty, nie mówiąc o tym, że jedynym 
skutecznym sposobem takiego zakazu 
byłoby zagrożenie użycia sily, lub 
zgoła jej użycia, czego właśnie w Eu- 
ropie za żadną cenę dopuścić się nie 
chce. Gdy więc owa wielka i zdawało 
się — potężna tama przestala spelniać 
smoje zadanie, rozpoczęły się zabiegi 


Jak się dowiadujemy, w czasach ostat- 
| nich metropolita krakowski ks. arcybiskup 
'Sapieha złożony był chorobą, co nasuwa 
się nam jako jedyne wytłumaczenie tego 

niepojętego inaczej konfliktu. 


Ks. Metropolita chory 


„IKC* donosi: 
„Bezpośrednio po swym jubileuszu ks. 


wano, stan zdrowia ks. Metropolity uległ 


o zabudowanie innej tamy. m» innej 
formie i z innego materiału. 

Mają to być różne sojusze, pakły 
gwarancyjne, którymi pomiązala się 
Europa ze mszystkich stron, aby u- 
chronić się przed skutkami niemieckich 
zbrojeń. Największą aktywność w tym 
kierunku rozwinęły Francja i Rosja. 
Trudno jednak przewidzieć skul/ki 
tych wielkich roysiłkóm, natomiast fa- 


Metropolita dr Adam Sapieha zaziębił się. ostatnio poprawie, jednakże ksiaże Metro. |ktem jest że wszystkie państwa i na- 


Wezwany do chorego dr Wysocki stwier- 
dził zapalenie opłucnej. Jak nas informo- 


| polita nie będzie mógł jeszcze opuścić łóż- 
ka przez jakie trzy tygodnie*. 


Interwencja w Rzymie 


W naradach w sprawie konfliktu na 
Zamku brał udział również min. Beck, co 
wskazuje, że podjęta została również akcja 
dyplomatyczna w Watykanie. O wynikach 
pertraktacyj pomiędzy rządem a J. E. ks 


arcybiskupem Sapiehą poinformowany był 
| również nuncjusz apostolski J. E. ks. Cor- 
|tesi, który w tej sprawie porozumiewał się 
|ze Stolicą Apostolską. Interweniował tam 
[również ambas. Wł. Skrzyński. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


WARSZAWA. W dniu 23 bm. w godzi- 
nach po południowych odbyło się pod prze 
wodnictwem premiera generała Sławeja- 
Składkowskiego posiedzenie. Rady Mini- 
strów. Na posiedzeniu tym prezes Rady 


|Ministrów poinformował członków rządu 
ze sprawą przeniesienia zwłok marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Rada Ministrów wy- 
raziła całkowitą jednomyślność poglądów 
na tę sprawę. 


Przeciw obrazie Majestatu Rzplitej 


protestuje 


Z całej Polski napływają czy to na ręce 
p. Prezydenta Mościckiego, czy też p. Mar 
szałka Śmigłego-Rydza i p. Premiera Sła- 
woj-Składkowskiego rezolucje i depesze 
protestacyjne przeciw obrazie Majestatu 
Rzeczypospolitej i solidaryzujące się z sta- 
nowiskiem Rządu. 

+ 


cała Polska 


W związku z konfliktem między Rzą- 
dem a Księciem Metropolitą Sapiehą Rada 
Powiatowa wąbrzeskiego powiatu z okazji 
posiedzenia swojego w dniu 24 bm. uchwa- 
liła wysłać do Pana Premiera generała 
Sławoj-Składkowskiego depeszę wyrażając 
solidarność z jego stanowiskiem w sprawie 
przeniesienia zwłok Marsz. Piłsudskiego. 


rody na gwałt zwiększają swe zbroje- 
nia. 

| Dzisiaj cała polityka międzynaro- 
dowa streszcza się w zagadnieniu. co 
moyrośnie prędzej: tama europejska 
czy też nowa powódź niemieckiego o- 
gnia i żelaza, a co za tym idzie 
ma wojna światowa. | jest io zasadni- 
cza kwestia przyszłości nietylko Euro- 
| py, ale całej cymilizomanej ludzkości, 
która mimo wszysiko ciągle jeszcze w 
tej właśnie starej i skołaianej Enropie 
posiada swój mózg swoje serce. 


no- 


Mistrz świata 
w boksie 


CHICAGO. Braddock znokautowany 
przez murzyna Louisa. Sensacyjny mecz 
bokserski w wadze ciężkiej o mistrzostwo 
świata Braddocka z murzynem Louisem, 
który w ub. r. poniósł porażkę w walce z 
Schmelingem, zakończył się zwycięstwem 
| murzyna w 8-mej rundzie przez znokauto- 
|wanie b. mistrza świata Braddocka, W 


| Niemczech z tego powodu panuje wielka 
radość, gdyż Braddock stronił od walki 
proponowanej mu przez Niemca Śchme- 
| linga. 


„GŁOS * 


PAŃSTWOWA ODZNAKA MOTOROWA 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
udzieliło pozwolenia Państwowemu 
Urzędowi Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia Wojskowego na usta- 
Daek Eo i Lebbé nowienie państwowej Odznaki Moto- 
s1 F Dr: ZZO EAE EE aE acz, rowej trzech kategoryj: brązowej 
gólnie ciepły i przyjazny stosunek do pra- srebrnej i złotej. 
cy twórców polskiego pawilonu i za opiekę "ez i 
X A : EN Państwowa Odznaka 
nad tymi pracami, amb. Łukasiewicz w g E Í 
VEE MAME, , s A przedstawia kolo samochodowe sred- 
imieniu Prezydenta Rzeczpltej udekoro- 

= ; > Ą nicy 4 cm. (Opona samochodowa 0 f 
wał go wielka wstęgą orderu „Polonia Re- 


W imieniu komitetu organizacyjnego. kasiewicz aby przyjąć od komitetu pawi- 
się uroczyste otwarcie polskiego pawilonu | były minister W. Jędrzejewicz powitał zgro | lon narodowy Rzeczypospolitej Polskiej. 
na Międzynarodowej Wystawie Paryskiej. madzonych. Zwrócił on uwagę, że całość | 

Dział polski, składa się z retundy w for- | powilonu jest wynikiem wielkiego wysiłku 
twórczego około 50 polskich artystów i te- 
chników, którzy w krótkim bardzo prze- 
|ciągu czasu zdobyli się na wielki zbiorowy 


PARYŻ. W ubiegłym tygodniu odbyło | 


mie wieży z białego kamienia, według pro- | 
jektu prof. Pniewskiego i arch. Brukalskie 
go. Przed rotundą znajduje się sklepiony 
portyk, ozdobiony freskami B. Cybisa, są- | czyn, dostarczając na czas dzieła swego ta- 


MoOlorowa 


siadujący z murem. w którym osadzona | lentu. x Z szerokości 5,5 min jest srebrna, ciem- | 
jest żelazna krata, projektowana przez Po ministrze Jędrzejowiczu przema- | "tuta . no oksydowana. (zęsść okrągia we- i 
prof. Bariłomiejczyka. Za portykiem mały |wiał komisarz generalny wystawy Lebbé Ambasador ogłosił pawilon narodowy | w nętrzna, stanowiąca tarczę kola, w, 
most, przerzucony przez wodę, prowadzi|który podniósł odmienny i indywidualny | Rzeczplitej za otwarty. Poznański chór | zalezności od stopnia odznaki jesi 


do rotundy. stanowiącej tak zwany hall |charakter pawilonu polskiego, dający śmia | archikatedralny pod dyrekcją ks. dr. Gie- brązowa, srebrna iub zloia. £ prawej 


honorowy. Plafon rotundy wykonał prof. |ły przykład jednolitej syntetycznej kompo-| burowskiego wykonał hymn polski „„Marsy- |sirony u góry, częściowo na tarczy 
Kowarski. Od plafonu szczytowego aż do zycji całego terenu wystawowego, wspania- | liankę™ i „Bogurodzicę*. Akt otwarcia za | koja, częściowo na oponie nalożone 
bramy, zwisa wspaniała haftowana złotem |łe bogactwo polskiej sztuki ludowej i świet| kończył się hejnałem krakowskim, który jest godło państwowe, orzel, wyko- 


makata długości 30 metrów przedstawiają- | ną inwencję artystyczną i techniczną mło- 
" . «) . . . = - Ę z 
ca sceny z życia Jana Sobieskiego. dego pokolenia artystów. 
| ) 


Wewnątrz rotundy ustawiono 7 posa- | Następnie zabrał głos ambasador J. Łu-! wilon polski. 


|tej uroczystości zgromadzeni zwiedzili pa- dole, częściowo na oponie, nałożone 
są powiązane litery „tł. O. M. , wyko- 
nane pomarańczową emalią barwy i 
broni pancernej. i 

Odznakę  Molorową | 
nieposzianowaly 


gów wysokości 2 i pół metra: Bolesława 
Chrobrego, Władysława Jagiełły, Mikołaja 
Kopernika, Tadeusza Kościuszki, Adama 
Mickiewicza, Frederyka Chopina. Józefa 
Piłsudskiego. 

Na ścianach rotundy wyryte są słowa. 
Marszałka Piłsudskiego: „Są ludzie i są czy | 
ny ludzkie tak silne i tak potężne, żej 
smierć przezwyciężają, że żyją i obcują 


Fansiwową 
może nosic każdy 
obywatei polski, posiadający naj- | 
mniej od roku pozwolenie ia prowa- | 
mechamcznych. n 

j 


Wszystkie imprezy w czacie Targów (dyńskich 


pozesiają bez zmian 


| zniżki kolejowe. uprawniające do 75 proc. 
zniżki w drodze powrotnej. Karty uczest- 
czym nie zmieniło programu imprez, jakie nictwa wydawane są przez lzby Przemy- 
się odbyć w czasie Targów Qdyń- |słowo-Handlowe, Izby Rzemieślnicze. Kor- 
od 20 czerwca do 4 lipca br. Kalen- | poracje Kupieckie i Cechy. 

Wobec przełożenia uroczystości Świę- | 40,060 ŻYDÓW PRZYBYWA ROCZNIE 
W POLSCE 


dzenie pojazdów 

zyskanie prawa noszenia „P. U. 
M.” będzie uzależnione od wykazania 
określonego w regulaminie lej odzna- 
ki stopnia sprawności w prowadzeniu 
pojazdów mechanicznych. 


rozbrzmiał nad terenem całej wystawy. E z bialej emalii. £ iewej strony na 
| 


: 66 Przeniesienie uroczystości Święta Mo- 
między nami. i; ; i 
Å ; w ni- 
W rotundzie odbył się akt otwarcia, 
który zgromadził kilkaset osób z pośród > 
ć : A s . | mają 
organizatorów wystawy, kół politycznych i ki i 
; z SiE A o ASKA t |skich 
dziennikarskich Paryża. Na otwarcie przy- 
Łukasiewicz, minister 


|rza z końca czerwca na inny okres 


darz imprez przewiduje w dniach: 

21. 6. zjazd importerów i hurtowni- |ta Morza na termin późniejszy, zniżki ko- 
| ków branży kolonialnej. lejowe na Targi Gdyńskie są doskonałą o- 
kazją do zwiedzenia wybrzeża, oraz zazna- 


byli: ambasador J. 
handlu Bastide i komisarz generalny wy- 


stawy Labbé. Dnia 18 czerwca br. w instyiucie Ba- 


24. 6. wykłady o stali Grilfla przez | 
7 > r gay A . > z r ! WG. x a. sca | BZ y sie 
E |<pólnote Interesów. jomienia się na Targach z wszechstron- | dan Narodowosciowych odbyła się pod 
27. 6. dekoracja okien wystawowych |nie reprodukowaną produkcją przemysłu | przewodnictwem prof. Stefana Szulca 
składów gdyńskich — dzień szybownie- | pelskiego. konierencja poświęcona PRR 
j ; TArINE ESANA Ey 7 - NEN ərzyrostu naturalnego ludności żydow- 
| twa. WYCIECZKI NA TARGI GDYŃSKIE |89 Tm M 


RY » PTN 
KORZYSTAJĄ ZE ZNIŻEK NA BILETY |**"®] W Polsce. 
WSTĘPU A aere na Poyan uep ‘i ; 
Zawiadamiamy wszystkich zaintereso- | 9®™8e Foteson, zastępca ACZEMIACA WYT 
wanych, że wycieczki na Targi Gdyńskie | Hialu statystyki ludności Głównego Urzę- 
; : x ń du Statystycznego. Referent stwierdzil 


| Raid samochodowy i motocyklowy 
przez ulice 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 
iciepłe z wodą bież. 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 


|oraz wy ścigi motocyklowe wygłosił 
| Gdyni. 
27. i 29. 6. 


ców izb Rzemieślniczych 


90 
28. 


zjazd plenarny rad- 
zjazd ryba- 


7 ną ə? s e É PIS E J ~- 

poloca ków pozę 7 AP kowyenję 3-00 pro niedosiateczny stan rejestracji aktów sta- 
12 kład l : H zniżek na bilety wstępu. ż gi i Je d AAC k Pa 

5 Ci» R rzedstaw. i- 4 "rz- r . +. . $ : meg ci å JSK . ktory 
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tyki urzędowej. Według tej ostatniej licz- 


go ogrzewnictwa gazowego. li 12.83 
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ROYAL 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż, — 


|ba urodzeń u Żydów wynosi 19 pro mille, 
zgonów 10 pro mille i przyrostu natural- 
nego 9 pro mille. Tymczasem analiza da- 
nych doprowadza do wniosku, że wszyst- 
kie te liczby są niedokładne. W szczegól- 


ZWIĘKSZONA ILOŚĆ ZNIŻEK 
KOLEJOWYCH NA TARGI GDYŃSKIE 

Doceniając wysoki poziom tegorocz- 
nych Targów Gdyńskich Ministerstwo Ko- 
munikacji przyznało dodatkowo kilka ty- 
sięcy kart uczestnictwa, uprawniających 
do zniżek kolejowych. 


i konkurs kompozytorski. 


Korzystajcie ze zniżek kolejowych na 


Targi Gdyńskie od 20 czerwea do 4 lipca. 
= 4 Pi 
nosci przyrost naturalny wynosi prawdo- 


podobnie ok. 12 pro mille (40.000 osób 
rocznie). 


od 


W czasie Targów Gdyńskich, 20 
czerwca do 4 lipca br. są ważne do Gdyni 


ROZDZIAŁ XVIII, 


Ucieczka, 
Minęło kilka dni. 
Orlik zmienił się do niepoznania, 


śmiechowi. Orlik odpowiedział jej tym 
samym uśmiechem. 

— Chciałam przede wszystkim ob- 
jaśnić Pana, że już od dwu tygodni 


miemoli 


zmieniłam panu nazwisko. Jest pan | „ ak GR Ez OEN 
znów Stefanem  Stebnickim techni- | Szczęście, które uważał za nieo: 
kiem tartacznym. W drodze do ordy- | #® a które ae przyszło doù z Prey 
NADISAL c f s nacji miał pan pod Radlinem wypa- | Znaniera się Zosi — starło z jego twa- | 
A | p ug czy Magórs a dek. Znalazłam pana, zaopiekowałam ZY to, co znaczyło na niej całe je, i 
14) Powieść z lat 1921—24 i się panem i oto dlaczego jest pan dziś | POICZETAN #yoe kozę E 
: a zy na Polesiu. w Radlinie. Rozumie pan? paaa POECIE TE EESE 
: 2 n w nich nigdy nie bylo — uczciwość., 
Ciąg dalszy pokoju paliła się lampa. Nad nim po- — Tak, — z wdzięcznością w glosie Zdrowie polepszyło się tak dalece, 
Opancwawszy pierwsze przerażenie, | chyla się jakaś blada, smutna twarz... | cicho odper? Orlik. — Dziękuję! że wychodził już z domu i z Zosia od- 
Zosia zarzuciła na siebie szlafrok ; — Kto tu? — Za co? bywał coraz dłuższe spacery. Ręka w 
wypadia do ogrodu. i — Pan mnie nie poznaje?... To ja, — Za to, że pani tak mnie strzeże! | rękę szli, nie zważając na nic i na ni- 
Nadludzkiego wprost trzeba było i Zosia. — A wiec cóż, miałam rozgłosić, że | kogo, i gawędzili o czekającej ich przy. 
wysiłku, aby bezwładnego Orlika do- | — Zosia.. — powtórzył ledwie do- | jest pan Orlikiem? Najwyżej narobi- | szłości. 
» lec do werandy i ułożyć na majdu- ; słyszalnie Orlik. labym wówczas więcej zmartwień so- Zosia wyobrażała sobie tę przy- 
swyia się tam tapczanie A jednak}  —,Panu lepiej? bie i poczciwej cioci — niż panu, któ- | szłość następująco: teraz, gdy Stefau 
Łesia dokonała tego Irzymósiszy z | Orlik nie miał sił, by odpowiedzieć. | ny był tak bardzo blisko śmierci. zrywa z przeszłością i tak bardzo pra. 
pokoju miednicę z weią ji ręcznik oraz | Jedynie lekki uśmiech rozjaśnił jego | ` 7, PERET l > jo: gnie nowego życia, musi zacząć pokutę 
nieoCiączną apteczkę, zabrała się do | twarz. Oczy zamknęły się same i Or- AERP APRES FA ZOE za grzechy, pozwolić uciszyć się wszy- 
cpatrzewa reny na głowie Orlika | lik usnął. Kotów: a da EE kim plotkom, a potem w innym jakimś | 
i okaleczonyeł: poprzedzieranych dof To był jego pierwszy spokojny sen. =. Chciałabym wiedzieć, skąd się kraiu, pod zmienionym nazwiskiem za. 
krwi rąk, Już Świtalo, gdy skończyła | — — — — — — — — — — — — — — | ban tu wziął! Ale prawdę! Co pan cząś nowe, uczciwe życie, To wydało 
i zmęczona i wyczerpana usiadła przy | Oda tego dnia rekonwalescencja | "Obit w tych lasach? Kogo pan szukał? jei się bardzo lekkie i osiągalne. 
tapczanie Orlika postępowała szybko. Jego że- — Pani! — Czyż nie wszystko jedno? — mó. 
Gpatrunzk przynieść musiał Orli- | lazny organizm zwyciężył chorobę. — Spodziewałam się tej odpowiedzi! | wiła. —- Ziemia jest wielka i my nape- 
kow: duża uglę, gdyż poruszył sie a. | W kilka dni po tym, gdy Orlik o- Zosia z wyrzutem uśmiechnęła się. | wno znajdziemy zakątek, gdzie mas 
po chwiłi otwarł oczy i spojrzał. Na ! budził się, ujrzał krzątającą się przy — Dlaczego pan wrócił... Przecież | nikt znać nie będzie, Szczęśliwym mo. 


widok Zosi w jego zapadłych od zmę- 


lóżku staruszkę. Była to pani Teofila, ; 


nasze drogi się już dawno rozeszły... 


żna być wszędzie! Ale niech pan o tem 


czenia oczach załśnija bezgraniczna | ciotka Zosi, właścicielka Radlina. Zo- | Czy mógł się pan spodziewać innej od- | pamięta, że nazwie mnie pan wówczas 
radość, i sja siedziała przy oknie. Widać było, powiedzi? Słyszę o panu, czytam o | dopiero swoją, gdy 7 dotychczasowego 
Wybladłe usta zaczęły szeptać, że jest silnie zdenerwowana i czemś panu i lęk mnie ogarnia na dźwięk | życia nie pozostanie w panu nic.. na- 


— Dziękuję! Dowlokłem się jakoś, 


1 
JS 
Pełzałem jak pies, aby umrzeć na 


zaniepokojona. Co chwilę spoglądała | 


pańskiego nazwiska. złączonego z tylu 


wet nazwiska, które mogło by nasu- 


pa- į w okno, jakby na coś czekając, lub coś | zbrodniami i z tak wielką ilością | wać różue ponure mysli. Nim zerwę 
ni oczach.. Wołałem panią... Chcia- į obserwując. krzywd ludzkich. Brnie pan w tym |z domem, rodziną i pójdę z panem, 
tem... Orlik chciał się odezwać, jednak bagnie zbrodni! I czy chce pan mnie | nim oddam w ręce pana mój los, moje 


Nie skończył jednak zdania i stracił 
przytomność. 

Orlik nie umiał powiedzieć ile dni 
i ile nocy minęło od tej chwit... 

Gdy odzyskał przytomność ujrzał, 
że znajduje się w dużym, ciemnym po- 
koju Zasłony aa oknach były opusz- 


szczone. Na stole stojącym na środku 


staruszka zakryła mu usta ręką, ka- 
milczeć. Tymczasem Zosia uj- 
rzawszy, że Orlik zbudził się, zbliżyła 
się do łóżka i usiadła opodal na krze- 
Staruszka pokrzątała się chwilę 
po czym wyszła z pokoju. Teraz twarz 
Zosi zmieniła się. Znikł z niej po- 
przedni niepokój i trwoga, ustępując 
miejsca jekkiemiu, serdecznemu u- 


żąc 


śle. 


również tam wciągnać? 

— Nie chcę tego! Wierzę jednak, 
że jedno pani słowo zdoła sprowadzić 
mnie z dotychczasowej drogi. Byleby 
pani teeo pragnęła! 

— Nie wiem czy jest ktoś, kto bar- 
dziej tego pragnie jak ia. — rzekła 
Zosia, zakrywając twarz rękoma i wy- 
buchając płaczem. 


Życie i cześć, muszę mneć to nieza- 
chwiane przekonanie, że się pan cał. 
kowicie zmienił 

Orlik całował jej ręce i zaklina? się, 
zaklinał bez końca. Czuł się bezera. 
ticznie szczęśliwy, Był przekonany, iż 
żadne przeszkody nie będą teraz tak 
wielkie, by ich nie zdołał pokonać. 

(Ciąg daiszy uastąpi), 


m O On 


póki Polska nie osiągnie dobrobytu i siły gospodarczej. 


czętą — polskiej młodzieży. 


Nr 72 „GŁ 


Polacy 


Chcemy nej Floty Wojennej i Kolon 


oto hasło tegorocznego „Tygodnia Morza”, 
go Narodu Polskiego w kraju i za granicą. 


które stać się musi hasłem całe- 


Tym żądaniem świadomi potrzeb Rzeczypospolitej dajemy wy- 
raz Sz! woli i gotowości św iadczeń na rzecz naszej młodej Floty Wojen- 


nej. Nad ujściem Wisły musi czuwać straż, odpowiadająca potrze bom i wiel- 
kości Państwa Polskiego. 


Z pobrzeżem związało się już cale nasze życie polityczne i gospodarcze, 
toteż będziemy nie tylko nie ustępliwie strzec ujścia Wisły i pobrzeża, ale 
i pracować nad umocnieniem jego związków ze wszystkimi ziemiami Rze- 
czypospolitej. 


Gdy- 
Dlaiego drugim naszym 


Niezawisłość gospodarcza Polski wspiera się na linii Katowice 
nia, łączącej dwie nasze ziemie: Śląsk i Pomorze. 
hasłem jest: 


„Płucami Śląska — Gdynia i Gdańsk, 
Puklerzem — Okręty Rzeczypospolitej” 


Gnębieni przez bezrobocie i ciężką sytuację gospodarczą, pragniemy 
również i żądamy bezpośredniego dojścia do źródeł surowców i nowych za- 
morskich rynków zbytu. Jedne i drugie zapewnić nam mogą trwale tylko 
własne kolonie. Wołamy więc o zadośćuczynienie usprawiedliwionym żą- 
daniom kolonialnym Polski. 


W tegorocznym „Tygodniu Morza” a zwłaszcza tradycyjnie obchodzo- 
nym w dniu 29 czerwca, sprawy potrzeb kolonialnych i morskich Rzeczy- 


pospolitej muszą przeniknąć do każdego miasta, do każdej wsi polskiej. 
W miastach i wsiach niech rozlegnie się hasło: „Jesteśmy Państwem Mor- 
skim! Chcemy być Kolonialnym!* Niech niezłomna wola społeczeństwa 


polskiego przekona świat cały, że nie cofniemy się przed żadnym wysiłkiem. 
Swięto -29 czerwca 


niech będzie dniem, w którym zaczerpniemy mocy nie na jeden poryw. ale 


ma twardą. rzetelną pracę codzienną. Dzień ten niech ujawni uczucia calego 


Narodu. przede wszystkim zaś tych, co prowadzić mają dalej pracę rozpo- 
która wzrasta nie tylko w umiłowaniach i po- 
święceniu dla ziemi pols kiej, ale także dla polskiego morza. 


Skromny nasz dostęp do morza nie odpowiada naszym potrzebom i dą- 
żeniom. Musimy dostęp ten powiększać przez pelne wykorzystanie go, 
musimy wykazać naszą siłę, świadczącą o roli Polski nad Bałtykiem. 

W „Tygodniu Morza“ niech poplynie grosz wszystkich. grosz choćby 
najmniejszy, lecz powszechny. na rozbudowę Floty Wojennej: pod jej opie- 
ką bezpiecznie rozwijać się będzie na w szystkie 'h morzach nasza bandera 
handlowa, za którą na dalekie lądv pójdą: polski kupiec i polskie towary. 


GŁÓWNY KOMITET „TYGODNIA MORZA“ 

Przewodniczący: 

W iceprzewodniczący: m-min 
dyr. Witold Zbikoroski, 


gen. broni Kazimierz Sosnkowski 


Aleksander  Bobkomski, 


Tadeusz Szpotański, 


Członkowie Prezydium: prezes Rady Głównej LMK Józef Kożuchowski; 


prezes Zarządu Głównego LMk. bryg. Stanisław  Kmaśniemski: 
Dr Stanislaw Sumiński — skarbnik Komitetu; Stefan 
sekretarz Komitetu; dyr. Jan Debski; adro. Jerzy Kuncemicz; red. Sla- 


nisław Majeroski: przewodnic zący Komisyj: dyr. Kazimierz Kierzkom- 


Sen. 


Szmwedoiski 


ski — organzacyjnej; red. Witold Gielżyński — prasomo - propagando- 
mej; sen. Zygmunt Beczkowicz — zagranicznej; dyr. Włladysłaro By- 
strowski — zbiórki, 


|i chorób zawodowych, za 


| 
I 
| 
| 
| 
| 
I 
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40.000 nazwisk przywrócono 
polskie brzmienie 


Prowadzona Polski Zwią- 
zek Zachodni w ubiegłym i bieżącym 
roku akcja przywracania polskiej | 
pisowni nazwiskom polskim, znie- 
kształconym przez władze zaborcze 
jest na ukończeniu. Przeszło 40.000 | 
osób na przestrzeni ostatniego roku 
przywróciło nazwiskom swym taką | 
szatę i brzmienie, jakie posiadały one | 
niegdyś. zanim dosięgly je prakivki 
germanizacyjne zaborcy. Akcja na 
rzecz prostowania nazwisk  wpraw- 
dzie trwa jeszcze w dalszym ciągu. 


przez 


niemniej jednak dotychczasowe wy-| 
niki akcji. jak i pomyślny jej przes 
bieg pozwalają twierdzić, że proble: 
zniekształconych nazwisk na G. ślą- | 
sku, jako problem masowy będzie 
można w niedługim stosunkowo cza- 
sie uznać za zlikwidowany. | 
L suwając końsekweninie ślady 
niewoli z zewnętrznych przejawów 
życia śląskiego, niesposób nie zauwa- 
żyć przykrego zjawiska. Jest nim 


| . . 
| zowała imiona 


mnóstwo używanych dotąd przez lud 


‘śląski imion niemieckich. Obok napra- 


wdę czysto polskich nazwisk ludu ślą- 
skieg spotykamy imiona takie jak, 
Margot. Rudi, Rita, Herbert, Erna, 
Werner. Są to imiona całkowicie ob- 
[ce dla Śląska. przyniesione przez Nie- 
mców. imiona często pogańskie, nie- 
znane katolickiemu kalendarzowi. Ge- 
rmanizacja imion dokonała się w czę- 


ści pod naciskiem urzędników Stanu 


Cywilnego, w części zaś dobrowolnie 


|przez naśladownictwo imion napływo- 


wej ludności niemieckiej. Dziś lud ślą- 
ski zdążył się do tych imion obcych 
przyzwyczaić i używa ich w dalszym 
ciągu, nie zdając sobie sprawy, że są 
to zupełnie obce imiona niemieckie. 
Dlatego też potrzeba szerokiej akcji 
uświadamiającej, któraby populary- 
polskie. Usuwając 
konsekwentnie niemieckie ze- 
trzymy jeszcze jeden 
trzny ślad niewoli. 


imiona 
więcej zew nę- 


Sprzedaż cukru w maju 


wzrosła o p 


Dane statystyczne wykazują. że w ma- 


ju br. 
gentu wewnętrznego ogółem | 


30.100 ton. co w porównaniu z analogicz- | 


fabryczna sprzedaż cukru z kontya- 
wyniosła 


nym miesiącem roku ubiegłego stanowi 
rost o l4 proc. 

? BORY S o i 

Rozchód cukru wyliczony na 

wysyłek z cukrowni 


32.041 


pod- 


stawie wyniósł w 


omiawianym miesiącu tonę, wyka- | 


rzeszło 14 | 


zując wzrost o 36 proc. w stosunku do ma- 
ja roku ubiegłego. 
Stosunkowo duży 


miesiącu ubiegłym. spowodowany 


wzrost rozchodu w 


został 


|zwiększeniem transportów cukru przewo- 


żonego drogą wodną do składnie B. Cu 
|krownictwa, które to ilości zostaną roz 


sprzedane w czasie późniejszym. 


Czy praktyka 
opłacają składki 


Pomorska izba Rolnicza zawiadamia. , 
że w myśl postanowień art. 6 ust. (3) pkt. 
3 ustawy z dnia 28 marca 1933 roku o u- 
bezpieczeniu społecznym (Dz. URP. nr 51 
poz 396) ..praktykanci i welontariusze”. 
będący lub szkół 
i akademnickich zatrudnieni 
celu praktycznego przyspo- 
sobienia się do 


uczniami absolwentami 
zawodowych 
wyłącznie w 
swego zawodu 
„ucze|- 
ubez- 
zatrudnieniu 
które to ubez- 
pieczenie opłaca całą składkę wyłącznie 
pracodawca, w myśl przepisów art. 6 pkt. 
| rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 24 listopada 1927 roku o 


przepisów ustawowych lub danej 
ni”, podlegają tylko obowiązkowi 


pieczenia od wypadków w 


według | 


nci wakacyjni 
ubezpieczeniowe 


, ubezpieczeniu pracow ników umysłowych 
| Dz. URP. nr 160 poz. 911) mogą się na 
własne żądanie zwolnić od obowiązku u- 
bezpieczenia „studenci państwowych szkół 
akademiekich oraz szkół 
szych“ 


| 


innych wyż- 


Jeśli wiesz.. 


że sąsiad twój nie abonuje „Głosu“ 
namów go do zapisania choćby na 
Gdy raz zapisze, 
będzie stałym Czytelnikiem! 


jeden miesiąc. 


niezamężna siostrą, Martą i już napraw- 
dę wejdzie w skład rodziny. 

Nikt w tym domu nie przypuszczał, że 
właśnie we wtorek, 27 czerwca 1830 r.. 
w dzień pogrzebu inż, Kuszewskiego, na- 
stąpi przełom. Że wszystko się zmieni 
wprost katastrofalnie. 


B6) 
Jóżer K A yk 


*powiejciowy 


Tego dnia Woliński — z natury leń 
(Ciąg dalszy). i śpioch — leżał wyjątkowo długo w 


Poza Wolińskim karłowaty człeczyna |!óżku i studjował tekę papierów o foto- 


obdarzał wielką, dziką, zwierzęcą miło- |Srafij, dostarczoną mu rychło rano 
ścią swą rodzinę. Dla żony i dziecka | Przez Lipszycz 

gotów był nawet popełnić zbrodnię. Woliński otrzymał polecenie „odstą- 
Tylko Woliński i rodzina istnieli dla į pienia“ tych akt wdowie po śp. inż, Ku- 
Józefiaka — reszta świata i reszta ludz- |szewskim za sumę 10 tys, zł i dlatego 
kości była mu zupelnie obojętna ob-|chcial się z tak wartościowemi aktami 
chodziła go tylko tyle, co jego najbliż- | dokładnie zapoznać, 

szych, Dokumenty i fotografje, zebrane swe- 


go czasu przez Lipszyca, stanowiły ma- 
terjał niezmiernie obciążający zmarłego, 
„Mistrz“ ze specjalną lubością studjował 
pornograficzne zdjęcia. Nawet on — 
stary koneser — przyznać musiał, że 
Kuszewskiemu i jego partnerkom nie 
brakowało pomysłowości 


Ponad wszystko na świecie kochał je- 
dnak Józefiak swą córeczkę Wandzię. 
Właśnie dzięki temu, że Woliński swemi 
zabiegami uratował Wandzię od nie- 
chybnej śmierci — lekarze już odmówili 
pomocy — właśnie dzięki temu Woliński 
zyskał tak niewolniczego wielbicieia w 


osobe Józefiaka. Oglądane fotografje nasunęły „mi- 
aj O O : + atrznszi 6 ohie tys E PSA a” T 
„Cudotwórca* i „mistrz“: jak go na- strzowi™* osobiste wspomnienia, wzbu 


zywało grono wielbicieli — był prawie rzyły jego nerwy... 
członkiem rodziny Józefiaków. Mieszkał W takiej chwili weszła do pokoju sio- 
u nich, stołował się, dzielił się dochoda- |stra Józefiaka, Marta. 

W BAWStL WSJUZEJ SMIERŁO KIOLOWADCESPF=" === = o —  — m = 
łym domem, Po godzinie Woliński rozkazał swej 
Wskutek uległości Józefiaka i jego |pokornej niewoinicy: . : 
kompletnego poddania się — w tej nie- | — Marto, zawołaj tu Wandzię. 

zwykłej rodzinie panowała dotąd wielka | 2 posłać po papierosy. 
harmonja. Józefiak mniewał, że Woliń- 


Chcę 


Rozkaz spelniono... 


ski predzej czy później ożeni SIę. ZJeBÓ |= = 0 R A aż 


W południe do pokoju. w którym pra 
cował Józefiak nad stostem akt, wpadła 
z płaczem Wandzia. 

— Tatusiu! Tatusiu! 

— Co ci, kochanie, no co??21 

— Tatusiu, pan Woliński... 


Wśród łez potoczyły 
anemicznej dziewczynki 


się ciche słowa 

Słowa straszne. 
Józefiak nie porwał się z miejsca, nie 

klął, nie złorzeczył, nie strzelał. 
Siedział 


i głac 


przy biurku jak skamieniały 
lził córeczkę po płowych włosach. 

Wtorek, 27 czerwca, zapisał się w ży- 
ciu Józefiaka olbrzymim przełomem j 
strasznem postanowieniem. 


APETYTY NA STYPE. 


We wtorek, 27 czerwca po południu 


odbył się skromny pogrzeb śp. inż, Ku- 
szewskiego, 
Cztery żałobnie ubrane kobiety postę- 


powały za trumną, podtrzymywane 
przez poważnych panów, kolegów zmar- 
lego. 

Gluchy 
szał 


księdza. 


szloch osieroconych córek mie- 


się na cmentarzu z przemówieniem 


A po pogrzebie posypały się na wdo- 
wę kondolencje, słowa wyszukane i 
zdawkowe, tętniące apetytem na stypę. 
której jednak nie było.. 

Zawiedzeni okolicznościówi darmozja- 
dzi, różne lizusy i zawodowe żałobniki. 
różni ciekawi į natrętni — poczęli więc 


ze złością i zajadłością kolportować po- 


głoskę, że inżynier właściwie się powie- 
sił, że tam tylko pokręcono z policją, 
i t. d.i t. d. 

To wszystko 
od wdowy i 
te boleścią 


narazie zdala 
dziewcząt, które pochłonię= 
nie zwróciły nawet uwagi, 
kto był na pogrzebie, a kogo nie byio... 
Zapłakane oczy nie widziały nie poza 
dębową trumną, zbolałe serca nie odczu- 
wały ukłuć małych podłostek ludzkich, 
a wypełnione ponuremi miyślami umy- 
sły zdążały śladami zmarłego do krain. 
w których milknie groteskowa kaka- 
fonja życia. 


toczyło się 


Pierwsza z odrętwiałej 
snęla się wdowa 


żałości otrzą- 
zmuszona konieczno- 


ścią załatwienia różnych spraw, rozma- 
wiania z ludźmi j myślena o przyszło- 
ŚĆi. 

Z licznych kondolencyj i rozmów naj- 
bardziej utkwiła jej w pamięci nastę- 
pująca krótka scena: 

Bezpośrednio po pogrzebie, gdy już 
miała wsiadać do samochodu, doszedł 


do niej nieznany jegómość 
twarzy, 


o ospowatej 


— Jestem... ski 
tak niewyraźnie, że 
imieniu Klubu Słowiańskiego, do któ+ 
rego zmarły pani mąż należał, skladam 
pani wyrazy współczucia, tów nocze- 
proszę mnie przyjąć jutro do polu- 
dnia, bo mam bardzo ważny interes do 
pani. Dotyczy to zmariego. Sprawa jest. 
bardzo ważna (podkreślił to „bardzo” 
naciskiem głosu). 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


(nazwisko wymówił 
nie zrozumiała). W 


śnie 


WOW TALENCIE. NEA ANNAN IG D KEDAWDASĄCA OVORA r5 


Berplatiny d latal fusio y 


Wąbrzeźno, niedziela dnia 27 


-~ 


czerwca 1937 r. 


6-ta niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego 


EWANGELJA 


św. Marka rozdział 8, wiersz 1 — 9 


W one dni, gdy rzesza była, a nie mieli, co- 
by jedli, Jezus wezwawszy uczniów Swoich — 
rzekł im: Żal mi ludu, iż oto już trzy dni trwają 
przy Mnie, a nie mają coby jedli. A jeśli ich 
opuszczę głodnych do domów ich, ustaną na dro- 
dze, bo niektórzy z nich z daleka przyszli. I od- 
powiedzieli Mu uczniowie Jego: Skądże ich bę- 
dzie mógł kto tu na puszczy nakarmić chlebem? 
I zapytał ich: Wiele chleba macie? Którzy rze- 
kli: Siedmioro. I rozkazał rzeszy usiąść na zie- 
mi. A wziąwszy siedmioro chleba, dzięki czy- 
niąe, łamał i dawał uczniom Swoim, aby przed 
nich kładli: i kładli przed rzeszą. Mieli też tro- 
chę rybek: i te błogosławił i kazał przed nich 
położyć: I jedli i najedli się: i zebrali co było 
z ułomków siedm koszów. A było tych, co jed- 
li około czterech tysięcy i rozpuścił ich. 


LEKCJA 


z listu św. Pawła do Rzymian, rozd. 6, wiersz 3 — ii 


Bracia! Którzykolwiek w Chrystusie Jezusie ochrzczeni 
jesteśmy, w śmierci Jego ochrzceni jesteśmy. Albowiem je- 
steśmy z Nim pospołu pogrzebieni w śmierć przez chrzest, 
aby, jako Chrystus wstał z martwych przez chwałę Ojcow- 
ską, tak i my źebyśmy w nowości żywota chodzili. Bo jeśli- 
śmy się wszczepionymi stali w podobieństwo śmierci Jego, 
społem i w zmartwychwstaniu będziemy, wiedząc to, że sta- 
ry nasz człowiek pospołu jest ukrzyżowan, aby zepsowane 
było ciało grzechu i dalej nie służyliśmy gnzechowi. Bo kto 
umarł, usprawiedliwino jest od grzechu. A jeśliżeśmy z Chry- 
stusem umarli, wierzymy, iż wespół też z Chrystusem umarli 
wierzymy, iż wespół też z Chrystusem żyć będziemy, wie- 
dząc, że Chrystus powstawszy z martwych, więcej nie umie- 
ra, śmierć Mu więcej panować nie będzie. Bo iż umarł grze- 


Az ad - pene 
chowi, raz umarł; a iż żyje, żyje Bogu. Także i wy rozurniej- 
cie, iżeście są umarłymi grzechowi, a żywymi Bogu w Chry- 
stusie Jezusie, Panu naszym. 


NAUKA 


Jaka stąd dla nas nauka? 


Z tej ewangelji wynika dla nas ta nauka, że potrzebu- 
jącym bliźnim mamy udzielać wsparcia tak cielesnego, jak 
duchowego. 


Jakież są uczynki miłosierne co do ciała? 


Jest ich siedm: 1) Łaknących nakarmić, 2) pragnących 
napoić, 3) nagich przyodziać, 4) podróżnych w dom przyjąć, 
5) więźniów pocieszać, 6) chorych nawiedzać, 7) umarłych 
pogrzebać. 


Jakie są uczynki miłosierne co do duszy? 

Jest ich siedm: 1) Grzeszących napominać, 2) nieumie- 
jętnych nauczać, 3) wątpiącym dobrze radzić, 4) strapionyck 
pocieszać, 5) krzywdy cierpliwie znosić, 6) urazy chętnie da: 
rować, 7) modlić się za żywych i umarłych. 


W mieście św. Antoniego Padewskiego 


Liche to miasto, mające dziś okuło 
70,000 mieszkańców, było niegdyś 
centrum nauki i sztuki. Założony w 
1222 roku uniwersytet ściągał ze 
wszystkich krajów Europy uczniów, 
zasłynął uczonymi i profesorami. -— 
Kształciło się tu wielu Polaków. Król 
Stefan Batory i Jan Sobieski byli rów- 
nież uczniami słynnej wówczas pade- 
wskiej uczelni. 

Na placu Wiktora Emanuela II — 
wśród Banyak drzew, w wielkim ko- 
le stoją 82 posągi byłych uczni pade- 
wskiego uniwersytetu, między innymi 
posągi wspomnianych królów polskich 
Jest to jeb plac w swoim rodzaju, 
De pamiątka Padwy, miasta nau- 
śm 

Prastara Padwa jest stale celem 
licznych pielgrzymek, jako miasto, w 
którym znajduje się wspaniała bazyli- 
ka z grobem św. Antoniego, którego 
rocznicę śmierci obchodzi świat chrze- 
ścijański dnia 13 czerwca. 

Bazylika wywiera wrażenie nie- 
zwykle silne, ma wygłąd tak wspania- 
ły i oryginalny. że podobnej nie spo- 
tyka się nigdzie. Budowę rozpoczęto 
już w roku 1251 i trwała ona przeszło 
100 lat. Wzniesiona została nad grobem 
św. Antoniego. Sama kaplica świętego 
tworzy wspaniały pomnik renesansu. 


Na słupach wspiera się pięć luków 
ozdobionych płaskorzeźbami. Z tylu 


za ołtarzem, gładka marmurowa tabli- 
ca, a za nią spoczywa ciało świętego. 

Przed ołtarzem stosy kul, lasek pro- 
tez, itp. przedmiotów złożonych tu 


przez cudownie uzdrowionych. Widać 


dowany w 18 wieku przez studentów 


mnóstwo płonących świec. W kaplicy | Polaków, kszłtacących się w uniwer- 


o każdej porze znadują się ludzie, za- |sytecie padewskim. 


topieni w modlitwie. Panuje tu pod- 
niosły nastrój, cisza i skupienie. 

Z pośród innych kaplic. Polaków 
interesuje kaplica polska św. Stani- 
sława z polichromią T. Popielca ze 
Lwowa. W bazylice tej mamy jeszcze 
jedną pamiątkę, a to ołtarz z obrazem 


Wspomnieć jeszcze trzeba o św. 
Antonim, który aczkolwiek urodzony 
w roku 1195 w Lizbonie, długie lata 
przebywał we Włoszech, gdzie poznał 
św. Franciszka z Assyżu. — Ostatnie 
chwile życia spędził św. Antoni w Pad- 
wie i zmarł tam dnia 15 czerwca 1231 


św. Stanisława z Piotrowinem, ufun- |roku, 


amięć wielkiego 


WiesZGZa narodu 


Uroczysty pogrzeb Juliusza Słowackiego przed 10 laty 


Dziesięć lat temu Polska odrodzona 
sprowadziła zwłoki wielkiego wieszcza 
Narodu, Juliusza Słowackiego, spoczywa- 
jące przez lata całe na cichym cmentarzu 
Mont-Martre w Paryżu. Zwłoki te przyby- 
ły drogą wodną z Gdyni Wisłą do Warsza- 
wy, zatrzymując się po drodze we wszyst- 
kich miastach, położonych nad Wisłą. W 
Grudziądzu np. rydwan żałobny, przero- 
biony ze statku stał przez całą noc, ale 
już w godzinach popołudniowych, łudność 
cała, organizacje ze sztandarami, władze 
i wojsko oddały hołd należny prochom 
wielkiego poety. 

Do Warszawy przybył statek żałobny 
dnia 26 czerwca 1927 roku wieczorem, 
skąd po powitaniu Prezydenta RP. i na- 


bożeństwie nazajutrz w katedrze św. Jana 
zostały wyprawione koleją do Krakowa. 
Tu jak wiadomo uroczystości trwały od po- 
niedziałku po południa przez noc i wtorek 
28 czerwca. Z dworca kolejowego odpowie- 
dnio udokorowanego, po przemówieniach 
zaniesiono trumnę hebanową, spowitą w 
sztandar państwowy do Barbakanu i wsta- 
wiono na katafalku w formie sarkofagu 
razem z urnami kryjącymi ziemię z gro- 
bów rodziców wieszcza i z Francji, gdzie 
spoczywał. 

Pochód otwierali trębacze 8 pułku uła- 
nów, orkiestry wojskowe, poczty sztanda- 
rowe, kompania 20 pp. Ziemi Krakowskiej, 
poczym szły delegacje z wieńcami, komi- 
tet, duchowieństwo, z metropolitą ks. Sa- 


JEm. Ks. Biskup Grzegorz Rożman inicja- 
tor i gorliwy propagator Kongresu Chry- 
stusa Króla. 


HUMOREJK 


TYLKO POWIESIĆ. 
Złodziej do obrońcy: — Może pan 
pisać dořp. Prezydenta. Spróbujemy. Mo- 
że ułaskawi. Jeżeli nie to i tak nic mi 
więcej nie mogą zrobić, tylko powiesić!.. 


TAJNY. 


Włóczęga stoi przed sądem, 

— [mię i nazwisko? 

— Pafnucy Lepkaręka. 

— Zawód? 

— Radca! 

— (o radca. W 
o tym wzmianki. 

— Bo ja jestem tajnym radcą, więc 
nikt o tym nie wie. 


WYGRAŁ. 


S,n: — Tate, ja zrobiłem fajny geszeft 

— Nu, co ty zrobiłeś? 

— Ja dałem jednemu chłopa dwa stare 
grosze, a on mi dać jeden nowy. 

— Fel. Jakiś ty głupi, nowy czy stary, 
wszystko jedno. 

Po kiiku dniach przychodzi syn i mówi: 

— Tate! zrobiłem fajne geszeft, dałem 
ednego pana jeden nowy kapelusz, a un 
mi dał dwa stare. 


piehą i biskupami, a za trumną niesioną 
przez przedstawicieli wszystkich stanów, 
postępowali reprezentanci państwa, rządu 
sejmu i senatu, generalicji m. Krakowa. 
Delegacje ze wszystkich stron Polski, na- 
wet Polonii Amerykańskiej składały wień- 
ce srebrne i z kwiatów, pośród nich bły- 
szczał wspaniały wieniec od rządu Rze- 
czypospolitej. 

Przez całą noc trwała pielgrzymka do 
relikwii narodowych, złożonych w Bar- 
bakanie. Na drugi dzień — po wielkiej 
uroczystej mszy św. wniesiono trumnę na 
wysoki rydwan, obity pluszem  czerwo- 
nym ze złotymi galonami. zaprzągnięty w 
6 białych koni i wspaniały orszak po- 
grzebowy ruszył w stronę Wawelu. Na 
dziedzińcu zamkowym złożył hołd wiesz- 
czowi Marsz. Piłsudski i polecił oficerom 
zanieść zwłoki do krypty królewskiej 
„by królom był równy“, co uczyniono 
przy biciu dzwonu Zygmunta i potężnej 
salwie armatniej. 


protokóle nie ma 
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Kongres „Młodej Wsi” 
w obecności Marszałka Smigłego Rydza 


W niedzielę odbył się w Warsza- 
wie kongres Centralnego Związku 
Mlodej Wsi, na który przyby lo kilka- 
dziesiąt tysięcy uczestników z całej 
Polski. 

Na uroczystości przybyli przedsta- 
wiciele Rządu z p. Premierem na cze- 
le, przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych. 

Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystości kongresowych przybył 
na Pole Mokotowskie p. Marszalek 
Śmigły-Rydz. 

W chwili przyjazdu p. Marszałka 
na Pole Mokotowskie uczestnicy kon- 


gresu odśpiewali Hymn Narodowy. 
Po pr itaniu p Marszałek Śmigły- 
Rydz w samochodzie dokonał prze- 


glądu grup uczestników kongresu, u- 
szykowanych bardzo sprawnie i wy- 
glądających niezmiernie malowniczo 
w swych strojach regionalnych. 


MSZA ŚW. I POŚWIĘCENIE 


SZTANDARU 
Nabożeństwo polowe odprawił kan- 
clerz polowej kurii biskupiej ks. 
Mauersberger. Po nabożeństwie ks. 


Mauersberger wygłosił podniosłe ka- 
zanie, w którym rozwinął hasło „Trze 
ba z żywymi iść po życie sięgać no- 
we ., 

Po kazaniu odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru, którego ro- 
dzicami chrzestnymi byli p. Marsza- 
łek Śmigły-Rydz i p. Apolonia Księ- 
żopolska, gospodyni z powiatu soko- 
lowskiego. 


MOWA MARSZAŁKA 
ŚMIGŁEGO-RYDZA 
Po poświęceniu sztandaru p. Mar- 
szałek Śmigły-Rydz wygłosił następu- 
jące przemówienie: 
„Panie Prezesie, Młoda Wsi. 
Za chwilę ten piękny sztandar |” 
przejdzie z moich rąk, stanie dumny 
między wami, jako wasz podniosły, 
wielki orędownik i patron, którego 
będziecie czcili, kłósózo będziecie ko- 
chali. 
Niechaj ten sztandar będzie wśród 
was stale nakazem obowiązku ide- 
owego, nakazem sumienia i honoru 
waszej pracy nad wsią, had jej życiem 
i nad duszą wsi. 


Niejeden sztandar spośród naszych 


zwycięskich żołnierskich sztandarów 
przeszedł z moich rąk do twardych 
rąk żołnierskich. Gdy wam ten sztan- 
dar mam dać, powtórzę to co mówię. 
zwracając się do serc moich żołnie- 
rzy, niechaj ten sztandar będzie z wa- 
mi zawsze na tych drogach, które 
prowadzą do chwały Narodu Polskie- 
go i do wielkości Polskiego Państwa“ 


PRZEMÓWIENIE P. GIERATA 
I DEKLARACJA IDEOWA 
Następnie p. Marszałek wręczył 
sztandar prezesowi Centr. Źw. Mł. 
Wsi Gieratowi, który przejmując go 
powiedział: 

„Ślubuję ci Panie Marszałku na ten 
sztandar, że prowadzić będę robotę 
dla Polski w czasie pokoju i w czasie 
wojny”, po czym prezes Gierat prze- 
kazał sztandar pocztowi, wygłaszając 
następnie dłuższe przemówienie. 


jdając wieniec 


odbył się 


DEFILADA 


W dalszym ciągu uroczystości od- 
była się defilada młodzieży wiejskiej 


przed p. Marszałkiem Śmigłym-Ry- 
dzem. Defiladę otwierała grupa zie- 


mi krakowskiej z pocztami sztandaro- 
wymi. 


Defilujące grupy młodzieży żywo 
manifestowały na cześć Marszałka 
Śmigłego-Rydza wznosząc okrzyki 


„niech żyje“ i podrzucając czapki w 
górę. W czasie defilady przygrywala 
orkiestra wojskowa, oraz liczne kape- 
le ludowe. 

Po skończonej uroczystości uczest- 
nicy kongresu przemaszerowali uli- 
cami miasta na plac Marszałka Pil- 
sudskiego. gdzie złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. a na- 
stępnie do Belwederu, gdzie uczcili 
pamięć Marszałka Piłsudskiego, skła- 
na stopniach pałacu. 


SEEN ET TSERT TREK OPAAG ŻORA N REEARRE PRE PREZ RAZ IRACZSEAÓŃ) 
Handel zagraniczny Polski 
wedłuś najważniejszych towarów 


Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski kształtuje się dotychczas pomyśl- 
niej, niż to miało miejsce w roku 
ubiegłym. Według danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w ciągu pier- 
wszych pięciu miesięcy r. b. wywie- 
ziono z Polski ogółem za 490.575 tys. 
złotych, a w roku ubiegłym w tym 
samym okresie czasu za 411.652 tys. 
złotych. 

Największy wzrost eksportu za- 
znaczył się w wywozie szynek, polęd- 
wie wieprzowych w puszkach, miano- 
wicie z sumy 10.693 tys, zł podniósł 
się na 27.059 tys. zł; fornierów i dyki 
z 9.259 tys. zł na 10.847 tys. zł; cynku 

i pyłu cynkowego z 10.495 tys. zł na 
14.077 zł; żelaza i stali z 8.593 tys. zł 
na 11.690 tys. złotych: węgla z 49.128 
tys. zł na 67.477 tys. zł. 

W wywozie płodów rolnych obser- 
wujemy także pewną poprawę, a mia- 


nowicie wariość wywiezionego żyta 
wzrosła z 11.256 tys. zł na 14.832 tys 
zł; jęczmienia z 17.971 tys. zł na 


22.690 tys. zl. 
Natomiast obserwujemy spadek w 


wywozie następujących a igor 


bali, desek i łat z 35.939 tys. z. 
54.084 tys. zł; podkładów 
wych z 4.252 tys. zł na 3.731 tys. zł; 


jaj z 9. 109 tys. zł na 8.029 tys. zł: szy- | 
ne peklowanych z 657 tys. złotych na 
42 tys. zł. 


Str 5 


JEDEN MILION ZŁOTYCH ZEBRALI 
Z GÓRĄ PRACOWNICY KOLEJOWI 
NA POMOC ZIMOWĄ. 

W kwietniu rb. została zakończona 
wśród pracowników Ministerstwa Komu- 
nikacji i Polskich Kolei Państwowych 
akcja zbiórki ofiar na rzecz pomocy zimo- 
wej bezrobotnym. Akcja ta która trwała 
od listopada 1936 roku przyniosła w wy- 
niku kwotę około 1.050.000 zł. Kwota ta 
przyczyniła się do wydatnego zasilenia 
funduszów, jakie społeczeństwo złożyło na 
rzecz Pomocy Zimowej. 


NA RZECZ POMOCY BEZROBOTNYM. 
W 


wyniku akcji zbiórkowej na 
rzecz Pomocy Bezrobotnym, pracow- 
nicy Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych w Toruniu złożyli do dnia 


30 4 1937 
zł 22 gr. 

Pracownicy 
dali dowód, że stanowią 
przodujący w dziedzinie 
na cele społeczne oraz 
potrzeb Państwa. 


r. ze składek kwotę 120.580 


raz jeszcze 

element 
ofiarności 
zrozumienia 


kolejowi 


B. KRÓLOWA HISZPAŃSKA SPRZEDA- 
JE SWOJE KLEJNOTY. 

NOWY YORK. Prasa nowojorska do- 

nosi, że z początkiem jesieni sprzedane tu 

będą na publicznej licytacji klejnoty pry- 


| watne królowej Eugenii, ocenione na prze- 


| szło 


| 


l 
| 


9 


2 miliony dolarów. Królowa chce klej- 
sprzedać ponieważ znajduje 


trudnościach finansow. Między klejnotami 


noty się w 


ı | tymi posiadającymi bezcenną wartość dla 


koleje. zbieraczy znajduje się krzyż ze szmarag- 


| dów oceniony 75 Lys. dolarów, swego 


czasu ofiarowany przez królowę Izabelę II 
hiszpańską, żonie Napoleona III cesarzo- 


na 


wej Eugenii. 


Tajemnicza zbrodnia w lesie 


OSIE. W sobotę dnia 19 bm. w godzi- 
nach przed południowych przypadkowi 
przechodnie znaleźli na drodze leśnej, w 
głębi lasów państwowych w okolicy Osia, w 
obrębie leśnistwa Orlidwór, w pobliżu je- 
ziora dzierżawnego przez p. Kankie- 
wicza z Osia 
Zwłoki stróża tegoż jeziora Alfonsa Gzeli 
lat 37, kawalera, zamieszkałego w Miedz- 
nie pod Osiem. 

Okazało się, iż Gzela został pozbawiony 
życia postrzałem z fuzji. 


Wieść dotarłszy do najbliższych osiedli 


ludzkich, o znalezieniu zwłok stróża jezio- 
ra, wywołała zrozumiałe wrażenie. 

Na miejsce zbrodni przybyły niebawem 
władze śledcze. 


POLACY! 

„Święto Morza*ma być próbną mobi- 
lizacją moralnych naszych sił i ofiarności 
dła morza! Stańcie jak jeden mąż do ma- 


+, 


nifestacyj! 


Dziwna choroba — nadmiar złota 


Szereg krajów przechodzi dziwną 
chorobę. "Jest nią nadmiar kapitałów 
i nadmiar złota. Jest to więc właści- 
wie choroba przesytu. Jakimi grozi 
ona komplikacjami? Do najważniej- 
szych należą inflacyjne skutki zbyt 
dużej obfitości kapitałów, a więc nad- 
mierne rozbudowanie wytwórczości, 


a zwłaszcza — co jest najbardziej 
niebezpieczne — spekulacyjne wy- 
śrubowanie poziomu cen i kursów 


giełdowych. Doświadczenie wykazu- 
je, że po okresie takiej  iluzorycznej 
wyjątkowej „prosperity“ następuje 
katastrofalne załamanie i kryzys. do- 
równujący pod względem nasilenia 
i rozmiarów poprzedniemu ożywie- 
niu. 

Obawa katastrofy, spowodowanej 
nadmiarem złota i kapitałów jest 
najsilniejsza w Stanich  Zjednoczo- 
nych i w Anglii, choć zdarza się i.w 
innych, mniejszych krajach, jak np. 
w Holandii, Szwecji itp. Czemu przy- 
pisać należy, że złoto z całego Świata 


płynie nieprzerwanym strumieniem 
do wyżej wymienionych centrów fi- 
nansowych, a przede wszystkim do 
St. Zjednoczonych i W. Brytanii? 

Składa się na to szereg przyczyn. W 
Stanach Zjednoczonych i W. Bryta- 
nii istnieją otwarte rynki złota, to 


znaczy, że jest ono tam sprzedawane 
i nabywane bez ograniczeń. Równo- 
cześnie ogólna poprawa  koniunkiur 
i stabilizacja gospodarki tych krajów 
sprawia. iż stanowią one wyjątkowo 
bezpieczne se hronienie dla kapitałów 
całego świata. W związku z tym po- 
zostaje zjawisko „podwartościowości” 


waluty amerykańskiej i angielskiej. 
oolegające na tym. że wartość gospo- 
arcza dolara i funta jest w rzeczywi- 
stości większa, aniżeli zawartość kru- 
szcu złotego w jednostce monetarnej. 
Stąd z korzyścią dla wszystkich jest, 


jeśli wymieniają kruszec złoty na 
banknoty dolarowe lub funiowe. 
Kraje zagrożone „nadmiarem zło- 


ta“, a więc zarówno Stany Zjednoczo- 
ne. jak i W. Brytania, usiłują walczyć 


z tym zjawiskiem, przy pomocy róż- 
norodnych zarządzeń. Wymienić 
wśród nich należy posunięcia, zmie- 
rzające do „sterylizacji“ zapasów zło- 
ta, to jest do tego, by złoto przypły- 
wające z zagranicy nie dostawało się 
na rynek i nie wpływało na wzrosi 
obiegu pieniężnego. Do tej samej gru- 
py zarządzeń należy zaliczyć wszyst- 
kie posunięcia administracyjne, zwal- 
czające inflację gospodarczą, a w 
szczególności nadmierny wzrost cen 
i kursów giełdowych. Ponadto wła- 
dze amerykańskie dążą do  ścieśnie- 
nia rozmiarów akcji kredytowej ban- 
ków, przez zarządzenia zmuszające 
je do powyższenia rezerw  lokowa- 
nych w bankach Rezerwy Federal- 
nej. EIR 

Wszystkie te zarządzenia są jed- 
nie 


ES; 


nak mało skuteczne, dopóki na- 
stąpi zasadnicza zmiana w ukladzie 
stosunków na świecie lub też dokąd 


państwa gromadzące złoto i kapitały 
nie rozpoczną udzielać kredytów kra- 
jom odczuwającym brak tych kapita- 
łów. W kierunku coraz większego na- 
gromadzenia zapasów złota, zwłasz- 
cza w Stanach Zjednoczonych i w 


nieu- 
Pro- 


Anglii oddziaływuje bowiem 
stanny wzrost produkcji złota. 
dukcja złota od roku 1929 do ub. 
podniosła się o około 80%, z 18,6 mi- 
lionów uncji na mniej więcej 35 milio- 
nów uncji. 

Zjawiskiem wysoce niepokojącym 
we wzroście produkcji złota jest fakt. 
iż na jedno z pierwszych miejsc 
wśród producentów złota zaczyna 
wybijać się Rosja Sowiecka. Podczas 
bowiem, gdy produkcja Afryki Po- 
ludniowej zajmującej pierwsze 
miejsce podskoczyła z 10,41 mil. 
uncji w r. 1929 do 11.54 mil. uncji w 
r. ub., to równocześnie produkcja 
złota w Sowietach podniosła się z 
z 1.09 mil. uncji do 7.35 mil. uncji. — 
Sowiety stały się ostatnio czynnikiem 
siejącym największy niepokój na 
światowych rynkach złota, rzucając 
wielkie masy tego kruszcu na sprze- 
daż w Anglii i w Stanach Zjednoczo- 
nych. 

Dalszym dzynnikiem. 
cym pojawianie się coraz 
mas złota na rynkach światowych, 
jest jego stopniowa  detezauryzacj ja. 
Jeszcze do niedawna prywatni posia- 
dacze złota skrzętnie strzegli posiada- 
nego kruszcu w obawie przed możli- 
wościami dewaluacji, nie bacząc na 
to, że nie przynosi on zysków procen- 


powoduja- 
większych 


towych. Obecnie możliwości obniże- 
nia kursów poszczególnych walut 


zmniejszyły się, wobec faktycznej 
stabilizacji na płaszczyźnie międzyna- 
rodowej wszystkich główniejszych 
walut świata. Trzymanie złota opłaca 
się coraz mniej. zwłaszcza wobec po- 
głosek o rzekomo zamierzonym sztucz- 
nym obniżeniu jego wartości 


przez 


| 


| kanałów. 


tj. podniesienie kur- 
su walut „podwartościowych*, jak 
dolara, funta, florena holenderskiego, 
korony szwedzkiej itp. Stąd prywatni 
ciułacze złota zaczynają wydobywać 
je ze skrytek i we wszystkich krajach 
rzucać na rynki, a złoto drobnymi 
strumieniami spływa do głównych 
prowadzących do wielkich 
zbiorników amerykańskiego i angiel- 
skiego. 


„Kłopoty” 


„rewaloryzację” 


ze złotem spowodowa- 


ly nawet, iż w prasie międzynarodo- 
wej pojawiły się pogłoski o rzeko- 
mych projektach „detronizacji“ zło- 


ta t. j. zarzucenia całkowicie kruszcu 
złotego, jako podstawy obiegu i mier- 
nika wartości pieniądza, a oparcia 
poszczególnych walut na innych czyn- 
nikach, jak np. na potrzebach obrotu 
gospodarczego. Mimo wszystko przed- 
wczesnym byłoby już obecnie pogło- 
ski te uważać za poważne. Złoto jest 


bowiem — niezależnie od tego, czy 
sprawia „kłopoty“, czy „przyjemno- 


ści“ — powszechnie w obiegu między- 


narodowym przyjętym miernikiem 
wartości i dopiero porozumienie 
wszystkich krajów świata, wprowa- 


dzające na miejsce złota inny miernik 
wartości, mogłoby doprowadzić do 
„detronizacji“ kruszcu złotego. Na po- 
rozumienie takie bynajmniej się nie 
zanosi i stąd długo jeszcze Stany 
Zjednoczone i W. Brytania oraz kilka 
innych krajów walczyć będzie z dzi- 
wną chorobą — nadmiarem złota — 
a gospodarka światowa jako całość 
cierpieć będzie z powodu nierówno- 
miernego rozmieszczenia złotego kru- 
szcu, 
— © — 


2 Pomorze 


JABŁONOWO. Zmiana rozkładu jaz- | 


dy. Dnia 27 bm. pociag nr 618 przyjeżdża- 
Jacy normalnie według rozkładu jazdy do 
Jabłonowa Pom. o godzinie 1.57 i odjeż. 
dżający o godzinie 2.02 wyjątkowo w tym 
dniu przyjedzie do Jabłonowa Pom. o go- 
dzinie 1.56 i odjedzie o godzinie 1.57. Ko- 
przyjazd o godzinie 


> | sze 
bez zmian, jak w rozkładzie jazdy. 


nojady 


BRODNICA. W 


przez 


zagrodzie dzierżawio- 
Antoniego „Rutkowskiego w 
Grzywnie pow. brodnickiego powstał po- 


nej 


żar, który zniszczył ztodołę wraz z narze- 
dziami i maszynami rolniczymi, wyrządza- 
jac szkodę na sumę około 8,000 zł. 
Pożar powstał najprawdopodobniej 
wskutek nieostrożności robotników. nocu- 


. } . F 
acych w spalonej 5 todole. 


BRODNICA. 


wym 


Na przejeździe kolejo- 
Konojady 


pociąg najechał na furmankę rolnika Son. 


na szlaku Jabłonowo 


towskiego. Szczęśliwym biegem okolicz- | 


ności rolnik rów- 
wóz nie został uszkodzony. koń na- 


tomiast został zabity. 


wyszedł bez szwanku, 


nież 


BRODNICA. Dnia 4 lipca br. obchodzi 
Ochotnicza Straż lecie 


swego istnienia. Jest ona drugą najstarszą 


Pożarna 75-cie 
4 Sa . 

na Pomorzu po starogardzkiej strazy po- 

żarną. 


CHEŁMNO. Adolf i Lidia Friedricho- 
wie z Wałdowa Król. mieli oddane sobie 
na wychowanie dziecko i znęcali się nad 
nim w sposób okrutny, tak że wreszcie w 
sprawę wdały się władze i stawiły oboje 
małżonków przed sąd. 

Sąd Okręgowy z Torunia na sesji wy- 
jazdowej w Chełmnie rozpatrywał tą spra- 
wę i skazał Friedrichów za nieludzkość po 
roku więzienia. 


CHEŁMNO. Porządek nabożeństw w 
czasie odpustu Matki Boski Bolesnej 2 lip- 
ca. 

W ezwartek 1 lipca: 

o godzinie 7,8i9 msze św. 

W piątek dnia 2 lipca: 

o godzinie 6,30 msza św. przed cudo- 
wnym obrazem Matki Boskiej i kazanie. 


o godzinie 7 Bramce 


o godzinie 8 msza Św. w farze 


msza Św. na 
równocześnie o godzinie 8 w kościele 

gimnazjalnym msza św. i kazanie niemie- 

ckie, 

farze, 

o godzinie 10,30 suma kazanie i pro- 


o godzinie 9,30 msza św. w 
cesja — w razie pogody na cmentarzu ko- 
lo fary, 

o godzinie 4 popoł. nieszpory. kazanie 


i procesja, po procesji „Pod Twoją O- 
bronę* przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej. 


Spowiedź św.: 


w czwartek od 6,30 z rana, popolud- | 


niu od 3.30, 

w piątek od 6 z rana. 

Poleca się spowiedź odprawić w swoim 
kościele. 


TORUŃ. Właścicielka pracowni gors 
tów przy Rynku Nowomiejskim Żydówka 
Hinda Elechnowicz wydrukowała i rozpow 
szechniała ulotki reklamowe, na których 
umieściła podpis Helena Elechnowicz. Za- 


to używanie niewłaściwego imienia 

wbrew wymaganiom ustawy przemsyłowej 
ukarana została zarząd miejski 
grzywną w wysokości 50 zł. Teraz będzie 


musiała i na drukach i na drzwiach swojej 


przez 


firmy używać właściwego imienia „Hinda“ 
co znakomicie posłuży do orientacji pole- 
kiej klienteli z kim ma do czynienia. 

TORUŃ. Po myśl postanowień $ 2 
porządzenia Ministra Komunikacji i Mi- 
uistra Spraw Wewnętrznych z dnia 20. 
10. 1936 roku (Dz. URP. nr 85 poz. 596) 


dotychczasowe tablice rejestrowane poja- 


roz- 


zdów mechanicznych mają być wymienio- 
ne na tablice nowego wzoru do dnia 1. 9. 
br. 

Dla ułatwienia właścicieli pojazdów 
wymiany znaków rejestracyjnych Urząd 
Wojewódzki będzie wymieniał znaki w 


2.06 i dalej | 


|Starostwach w dniach niżej podanych dla 
f 


następujących powiatów: 

| i) Dla powiatu grudziądzkiego i mia- 
ta Grudziądza w dnin 7 lipca 1937 roku 
w Starostwie Powiatowym w Grudziądzu 


} 
ad 


godziny 8-ej do godziny 1t-tej. 

2) dla powiatu morskiegow dniu 10 li- 
| pca i957 roku w Starostwie Morskim w 
Wejherowie od godziny 8-cj do godziny 
l4-ej 

starogardzkiego i 
Staro- 


5) dla powiatów: 
13 lipca br. w 
gardzie i dnia 14 lipca br w Tczewie od 


tczewskiego: dnia 


godziny 8-ej do 14-ej. 
| i) dla powiatu świeckiego dnia 20 li- 
pca 1937 roku w Starostwie w Świeciu od 


godziny 8-ej do godziny łl4-ej. 


skiego: dnia 22 


Kartuzach i dnia 23 lipca br. w Staros- 


lipca br. w Starostwie w 


| twie w Kościerzynie od godziny 8-ej do 
| godziny 14-ej. 

6) dla powiatów: chojnickiego, tuchol- 
skiego i sępolińskiego: dnia 27 lipca br. 
w Starostwie w Chojnicach i dnia 28 lip- 
|eabr. w Starostwie w Tucholi od godziny 
6-ej do godziny ld-ej. 

W Toruniu 
każdego dnia w 


można wymieniać znaki 
Wydziale Komunikacyj- 
Budowlanym przy ul. Krasińskiego 
t od godzimy 10-tej do 12-tej. 

Dla reszty powiatów wymiana znaków 
rejestracyjnych na miejscu, w odnośnych 
|Starostwach ogłoszona będzie na miesiąc 


ino 


sierpień rb. Przy wymianie znaków reje- 


|rejestracyjny pojazdu, ważny na rok bu- 
1937/38: 2) dotychczasowe tabli- 
ce rejestracyjne. 


dźetowy 


Równocześnie zaznacza Urząd Woje- 
wódzki, że w dniach wyżej podanych w 
Starostwach Powiatowych pojazdów reje- 
strować się bezwarunkowo nie będzie. 

CHOJNICE. Polieja niemiecka we 
Władysławku ujęła Augusta Jahnkego, któ 
ry przed paru dniami zabił po niemiec- 
Kiej stronie swoją żonę, dziecko i szwagra. 


TUCHOLA. Zbieranie jagód w borach 
tucholskich i ich urodzaj. W rozległych 
borach tucholskich rozpoczyna się już w 
[tych dniach powoli ruch przy zbieraniu 
jagód i poziomek, jak też czarnych jagód. 
Tego roku tak poziomek jak i czarnych 
| jagód nie jest zbyt wiele, na ogół średnio, 
w stosunku do roku ubiegłego. Pera doj- 
rzewania jagód jest rychlejsza. gdyż przy- 
czyniła się do tego panująca susza, której 
to też skutki wpłynęły na wielkość jagód, 
tak, że są one mniejsze od ubiegłych lat. 
Na porę dojrzewania jagód czeka dużo, 
zwłaszcza rodzin ubogich by w tych cię- 
żkich czasach przy zbieraniu jagód zaro- 
bić. Za pierwsze poziomki sprzedawane 
na targach w okolicznych miastach osią- 
gnięto dość pokaźną sumę bo pierwotnie 
nawet l zł za litr. 


TUCHOLA. Rolnicy już żniwują. W 
| niektórych wioskach powiatu tucholskie- 
go, jak Ostrowo i Gracno, rozpoczęto już 
kosić żyto, które po okwitnięciu zaczęło 
schnąć. W gromadzie Małe Gacno wprost 
przyorano żyto którego nie było warto ko- 
sić. Stan ozimin przedstawia się fatalnie. 


TUCHOLA. Powstaje przetwórnia ja- 


| gód. Bory Tucholskie obfitują w jagody, 


|które zresztą w tym roku obrodziły słabo 


| Ze zbierania i 
Į 


zyski 


sprzedaży jagód czerpie zna- 
zubożała ludność  borowicka, 
wyzyskiwana jednak niemiłosiernie przez 


skutek braku 


odbioru 


czne 


|pośredników, a to w na 
| 


miejscu zorganizowanego 
cennego produkiu leśnego. Dyrektor ban- 
1 t s 
s À 

ku ludowego w Tucholi p. Rochol 
rzucił inicjatyą stworzenia w Tucholi spól- 

D MA D T y ` z . z 7 AD 
| dzielni dla zbytu jagód i grzybów. Na miej- 
scu miałaby być założona przetwórnia ja- 
gód. Gdy projekt ten dojdzie do skutku 
p J 
sute zyski pośredników zostaną w kiesze- 


lego 


Leon 


ni ludności borów. 


GDAŃSK. Wczoraj około godz. 1-szej 
po północy zapalił się z niewyjaśnionych 
na razie przyczyn samochód jadący szosą 
Gdańską, niedaleko Gdyni. 

Po wybuchu baku benzynowego samo- 
| chód ogarnęły płomienie. Kierowca i pasa- 
żerowie auta usiłowali we własnym zakre- 
sie stłumić ogień, gdy jednak zabiegi ich 


5) dla powiatów kartuskiego i kościer- | 


stracyjnych mależy przedłożyć: 1) dowód | 


| 
| 


| spełzły na niczym — wezwano Straż Pożar 
| na. 
| Strażacy zastali samechód w płomie- | 
|niach. Po półgodzinnych prawie usiłowa- 
| niach ogień ugaszono. 

Auto spłonęło prawie, że doszczętnie. 
| Wysokość strat dotychczas nie ustalono. 

GDYNIA. Nazwiska bywaleów kasyna 
gry w Sopotach będą publikowane. Gdy- 
[nia rozpoczęła obecnie walkę z tymi leko- 
| myślnymi ziomkami, którzy wbrew sumie- 
niu i rozsądkowi wywożą wciąż do kasyna 
gry polskie złoto. Na płotach i murach 
domów pojawiły się plakaty ostrzegawcze 
| przed zgrywaniem się w sopockim kasynie 
gry. a jak nas obecnie informują mają być 
niebawem publikowane nazwiska Polaków 
stałych gości kasyna. 


"a0zy 


CZERSK. Za ciężki samochód. — Sa- 
mochód ciężarowy p. Rusza z Katowice ja- 
|dący na Śląsk z Gdyni z ladunkiem ryżu, 
przejeżdzająe przez most prz ulicy Młyń- 
skiej w Czersku załamał go. przyczepka 
samochodu wpadła do dołu, przy czym 
|bawiące się pod mostem dzieci jedynie 
[cudem uniknęły groźnego niebezpieczeń- 
stwa. Nośność mostu wynosiła tylko 4 to- 
nny, podczas kiedy waga samochodu z la- 
dunkiem przekraczała 10 tonn. 


Z Wielkopolski 


POZNAŃ, 21 VI. W toku śledztwa w 
sprawie ohydnej zbrodni w Poznaniu przy 
uł. Miekiewicza okazało się, że szkody, ja- 
kie poniósł właściciel mieszkania p. Czer- 
nikau, są wyższe aniżeli początkowo przy- 
puszczano. 

Przybyły z Czechosłowacji, dokąd w 
ub. niedzielę wyjechał p. Czernikau, na ra- 
zie nie mógł się zorientować, ile pięniędzy 
i kosztowności skradł mu zbrodniarz. Po- 
czątkowo przypuszczał, że zabrał mu tylko 
17.000 zł. jakie zbrodniarz zdepeonował na 
swe nazwisko w P. K. O. w Warszawie. 

Tymczasem obecnie władze śledzcze na 
desłały z Warszawy zdeponowaną przez 
zbrodniarza walizę, zawierającą kasetkę, 
skradzioną z mieszkania p. Czernikau, a 
otwartą w czasie rewizji w Warszawie. W 
kasetce znalezione większą ilość walut za- 
granicznych w dolarach, funtach szterlin- 
gach i frankach. Po przeliczeniu na złote, 
kwota wynosi około 180,000 złotych. 

Ze zrabowanych pieniędzy Figlarz wy- 
dał 400 zł. na taksówkę z Warszawy do 
Brześcia i z powrotem oraz na koszty prze 
jazdu koleją z Warszawy do Poznania, Re- 
szła pieniędzy ocalała i p. Czernikau nie 
poniósł większych szkód. 


Poznań żyje pod wrażeniem potworne- 
go matkobójstwa i jeszcze obecnie na ul. 
Mickiewicza przystają grupy przechodniów 
komentując zbrodnię zwłaszcza zaś cyni- 
czne zachowanie się zbrodniarza, który 
gdy wyprowadzano go po wyzji lokalnej 
pokazał zebranym język. 


Potwornego matkobójcę i mordercę 
przywieziono po wizji lokalnej do więzie- 
nia karnego przy ul. Młyńskiej. 


POZNAŃ. 500-lecie parafii w Kórni- 
ku. — Parafia w Kórniku obchodziła nad- 
zwyczaj uroczyście jubileusz swego 500- 
letniego istnienia. W obchodzie wziął u- 
dział J. Em. kardynał Prymas Hlond, któ- 
ry przed historycznym, kutym w srebrze 
pamiątkowym ołtarzem, przy którym król 
Jan Sobieski ślubował walkę z Turkami, 
odprawił Mszę św. pontyfikalną a następ- 
mie w kościele parafialnym dziękczynne 
„Te Deum“. W uroczystościach wzięli u- 
dział również przedstawiciele władz cywil- 
nych wojskowych oraz wielotysięczne tłu- 
my ludności. 

Po nabożeństwie odbyła się na rynku pod 

niosła manifestacja katolicka, zakończona 
udzieleniem błogosławieństwa przez ks. 
Prymasa i odśpiewaniem hymnu Akcji 
Katolickiej. 


POZNAŃ. 14 mtr. wysoki ołtarz po- 
wstaje na placu wolności. W Poznaniu 
rozpoczęto już budowę na Placu Wolno- 
ści u wylotu ulicy Nowej olbrzymiego oł- 
tarza, przy którym odbędą się w niedzie- 
lę 27 bm. i w święto Piotra i Pawła główne 
nabożeństwa Międzynarodowego Kongre- 


su 
| dostojników kościoła. 


Chrystusa Króla, celebrowane przez 

Podium ołtarza zajmować będzie koło 
130 m. kw. i składać się będzie z 4 kon- 
dygnacji, przy czym najwyższa mieszcząca 
ołtarz znajdować się będzie przeszło pięć 
metrów powyżej poziomu. ulicy 

Nad ołtarzem wznosić się będzie bal- 
dachim konstrukcji żelaznej razem z krzy- 
żem. umieszczonym nad baldachimem. 
Wspaniała ta budowla mierzyć będzie oko- 
ło 14 metrów wysokości. 


POZNAŃ. Skazany na śmierć. Przed 
Sądem Apelacyjnym w Poznaniu, jako in- 
stancją odwoławczą stanął morderca z 0O- 
strowa. szewc Jan Tkacz, przewódca szaj- 
ki złodziejskiej, która dokonała szeregu 
kradzieży i napaści. M. in. dnia 5 grudnia 
ub. r. Tkacz podczas takiej napaści zabił 
bezrobotnego Nowickiego., strzelając do 
niego z rewolweru. Tkacz skazany został 
na śmierć. 


Z catej Polski 


LISKÓW. W dniu 22 bm. przybył 
do Liskowa p. marszałek Senatu M. 
Prystor oraz p. marszałek Sejmu St. 
Car na czele około 30 posłów i sena- 
torów z wicemarszałkami obu izb, 
celem zapoznania się z dorobkiem tej 
wzorowej wsi oraz zwiedzenia wy- 
stawy. 

Przedstawicieli parlamentu powi- 
tał serdecznie ks. prałat Bliziński, 
podkreślając m. in., że przybycie do 
Liskowa członków izb ustawodaw- 
czych świadczy o zrozumieniu wysił- 
ku wsi polskiej, która nadal praco- 
wać będzie usilnie nad podniesieniem 
życia kulturalnego i gospodarczego. 

Wycieczka posłów i senatorów 
zwiedziła wciągu kilku godzin teren 
wystawy, interesując się dorobkiem 


Liskowa i wyrażając uznanie głów- 
nemu inicjatorowi wielkiego dzieła 


ks. prałatowi Blizińskiemu. 
WILNO. W Wilnie trwa strajk obsługi 


autobusów. Interwencje Inspektoratu pra- 
cy nie odnoszą żadnego skutku. W związku 
ze strajkiem wzmógł się ruch doróżek i ta- 
ksówek. Sporządzono kilka protokułów za 
pobieranie nadmiernych cen przez doroż- 
karzy. X 


NIEMIECKIM URZĘDNIKOM NIE 
WOLNO UTRZYMYWAĆ KONTAKTU 
Z ŻYDAMI 
BERLIN. Major niemieckiej policji 
Daum umieścił w czasopiśmie .Deu- 
tsche Polizeibeamte* artykuł, w któ- 


rym wyraźnie  nadmienia, że 
urzędnikom niemieckim oraz ich ro- 


dzinom nie wolno utrzymywać osobi- 


stych stosunków z żydami pełnej 
krwi. Zakaz ten dotyczy tak życia 
prywatnego, jak również publiczne- 


go oraz handlowego w każdej formie. 


TAJNE ULOTKI W NIEMCZECH 

BERLIN. W Niemczech, w zakła- 
dach badawczych związków węgla w 
miejscowości Köthen, miała miejsce 
niedawno eksplozja. Trzech robotni- 
ków zmarło z odniesionych ran, oko- 


lo dwudziestu odniosło ciężkie rany, 
Nazajutrz robotnicy oddali dyrekcji 


„w myśl rozkazu” przeszło 50 ulotek, 
odbitych na hektografie. W ulotkach 
twierdzi się, że „bomby zapalające 
się produkuje się na własnych braci, 
W zakładach tych bowiem. pod pozo- 
rem prac laboratoryjnych. produkuje 
się bomby zapalające i gazowe. 
Sprawcy rozrzucenia ulotek nie 
stali ujawnieni. 


Zo- 


BLISKO 400 OFIAR TAJEMNICZEGO 
WYBUCHU NA KRĄŻOWNIKU 
HISZPAŃSKIM 


GIBRALTAR Korespondent Reutera 
dowiaduje się z pewnych źródeł, że wy- 
buch na pancerniku hiszpańskim „Jaime 
I* pociągnął za sobą dużo poważniejsze 
następstwa niż to ogłaszał komunikat rzą. 
du walenekiego. W wybuchu zginęło 176 
marynarzy, a ponad 200 odniosło rany 
Wybuch nastąpił w czasie, gdy  Ślusarze 


zbliżyli się z aparatem do lutowania do ko- 
mory amunicyjnej. 


t 
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Baczność! Uczestnicy 
Zlotu Sokolego w Katowicach 


Pociąg zbiorowy do Katowie odjeżdża z Wąbrzeźna w sobotę wieczorem dnia 26 


czerwca 1937 roku o godzinie 21.06. 


Zbirza uczestników Zlotu o godzinie 19.30 na boisku Sokoła ulica Przemysło- 
wa skad odmarsz o godzinie 20.00 z orkiestrą na główny dworzec. 


Druhny i druchowie odprowadzą wycieczkę gremiałnie na dworzec. 


MR ONIKA 


Skad e rado zagike 


Słońce 
—Ů 
wschód| zachód 


Św. Katolic, 
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Data 
Dzień 


25 |Czerwiec| P. Prospera 3,33 | 19,59 
26 a S. | Jana 3,34 | 19,59 
27 A N. Władysława] 3,84 | 19,59 


WĄBRZEŹNO 


@ Wiadomości parafialne. W niedzie- 
lẹ po nieszporach zebranie Matek Różań- 
cowych. Po tym zebraniu członków Bra- 
ctwa Niepokalanego Poczęcia N. P. M. w 
salce parafialnej. We wtorek przypada u- 
roczystość Piotra i Pawła. 

Nabożeństwa jak zwykle. W nietdzielę, 
o godzinie 10,00, 5 nabożeństwo w SŚtani- 
sławkach. W środę o godzinie 8-ej wie- 
czorem ostatnie zebranie Akeji Katolic- 
kiej i wszystkich zarządów Towarzystw i 
Bractw celem omówienia ostatecznego 
kiermaszu, który odbędzie się w niedzie- 
lę przyszłą na polsjsie u pani Twardow- 
skiej od godziny 2 począwszy. 

Na wypadek niepogody na sali u p. 
Klimka. Decyzją ostatnią ogłosi się z am- 
bony w niedzielę. W ezwariek jako przed 
pierwszym piątkiem miesiąca spowiedź 
rano od godziny 6-tej i pe południu od 
godziny 1-tej. Od godziny 7-ej do 8ej Go- 
dzina Święta. W piątek o godzinie 6-tej 
msza św. do Serca Ro zo o pół do 
siódmej wieczorem nabożeństwo do Ser- 
ca Pana Jezusa. W niedzielę przyszłą jako 
pierwszą miesiąca suma z wystawieniem 
i procesją, nieszpory na wypadek odbycia 
się kiermaszu u p. Twardowskiej o godz. 
1.30 z wystawieniem i procesją. podczas 
nieszporów udzielanie Sakramentu chrztu. 
Kolekta ma wszystkich nabożeństwach 
wedle uchwały Rady Parafialnej nadzwy- 
czajna. 

Z dniem l lipca kończy się pierwsze 
półrocze, ze względu na dobro kasy koś- 
cielnej prosimy jeszcze raz wykupić re- 
sztę miejsce wólnych na  nabożeń 
stwa o 6,30 i 7,30, miejsca w ławkach przy 
wejściu do kościoła. Ponieważ w ławkach 
przeznaczonych dla dzieci szkolnych i w 
ławkach przy wejściu do kościoła siadają 
parafianie za darmo. prosimy bardzo ser- 
decznie, ażeby podezas kolekty złożyli 
drobną ofiarę na tacę, pamiętając o tem, 

kasa kościelna zawsze jeszcze walczy 
z wielkimi trudnościami. Zwracamy na to 
uwagę, że ławki przy wejściu do kościoła 
będą przeznaczane dla dzieci szkolnych 
na nabożeństwa wszystkie, jeżeli parafia- 
nie tam siadający miejsce nie wykupią. 

Absolucja dla trzeciego Zakonu we wto- 
rek po sumie i po mieszporach we czwar- 
tek po drugiej mszy św. 


e Podziękowanie! Na dożywianie bied- 
nych dzieci miasta Wąbrzeźna ofiarowali: 
p. v. Pflug Bartoszewice l ctr. żyta, 3ctr. 
jęczmienia. Młyn Parowy Wąbrzeźno 1 ctr. 
mąki żytniej za miesiąc czerwiec. Koło 
Opieki Rodzicielskiej przy Szkole Żeńskiej 
43 zł. za co składa serdeczne „Bóg zapłać“ 

Za Komitet 
H. Sigurska skarbniczka J. Nałęcz prezes 


© Uwaga Rodzice! W niedzielę 27 bm. 
po nieszporach w starej salce odbędzie się 
zebranie dla wszystkich chłopców, którzy 


CZOŁEM! 
"AFETGERĘ 


w tym roku opuścili szkołę. Rodziców pro- 
simy o przysłanie chlopców w niedzielę po 
nieszporach. 


© Szybko zakończyła się podróż naoko- 
ło świata, obierzyświata Jędryka z Kroto- 
szyna, i to w areszcie w Wąbrzeźnie gdzie 
go umieściła PP., 
„wyczyn sportowy ” 
połączone z żebraniną. 


go jako włóczęgostwo 


e Tyiko głupiec podeina gałęź, na któ- 
rej następnie chee usiąść. Podobny do nie- 
go jest kto przy zbieraniu kwiatu lipowego 
lamiąc gałęzie, które w roku przyszłym 
przyniosłtyby mu obfity zysk, szpeci wy- 
gląd naszych szos i dróg, pyszniących się 
obecnie w wonnej krasie kwiecia lipowego. 


© DBurzliwy czwartek. Na ubiegły 
czwartek, dzień w czasach pogańskich po- 
święcony bogowi grzmotu i piorunów, 
zapowiadał PIM., zaburzenia atmosfery- 


cznę wskutek natężenia energii elektry- 
cznej. Wyladowania nagromadzonej ener- 


> WA ź | 
gi wbrew zapowiedzi nie nastąpiły w przy- | 


rodzie, lecz u niejednych zbyt impulsyw- 


nych współmieszkańców naszego grodu. Na 


luksusie wyladował się pewien osobnik 
tłukąc ku uciesze licznych gapiów nasam- 
przód garnki w kue ‘hni, później urządze- 
nie domare, nareszcie żonę. 

Mieszkaniec natomiast ul. Pierackiego 
w godzinach popołudniowych awaniurował 
się zagazowany, urządzając widowisko pu- 
bliczne przy akompaniamencie orkiestr uli 
cznych. Posterunkowemu który chciał go 
uspokoić, stawił czynny opór. Match zakoń 
czył cię „„knocautem* którym stróż bez- 
pieczeństwa publicznego zlikwidował awan 
turę. 


8 Dochodzenia Prokuratury. W związ- 
ku z nieporządkami ujawionemi w admini- 
stracji tutejszego Gimnazjum, prokurator 
przy Sądzie Okręgowym w Toruniu prze- 
prowadził dochodzenia. przesłuchując sze- 
reg osób z Koła Rodzicielskiego, 
nauczycielskiego i t. p. 

© Nowalijki wiosenne w postaci żydow- 


skich żebraków — nie tubylczych — zau- 


| ważono onegdaj w naszym mieście. 


© Przydział mąki. Dla usunięcia chwi- 
lowego braku mąki, na który żaliły się w 
ostatnich dniach nasi piekarze, z tutejsze- 
go młyna na skutek interwencji p. Staro- 
sty przydzielono narazie poszczególnym 
pie akarzom po l ctr. maki dziennie, z tym 

> przeprowadzone zostaną rewizje celem 
e, czy nie przechowuje się w 
piekarniach celowo mąki spekułując na 
zwyżkę ceny. 


6 Konkurs czesania pań o Mistrzostwo 
Pomorza. Dnia 20 bm. o godzinie 2-gej po 
południu odbyło się kwartalne Zebranie w 
Kowalewie w lokalu p. Kentzera Cecha 
Fryzjerskiego na powiat Wąbrzeźno, przy 
udziale członków, gości oraz członka Ho- 
norowego p. Czajkowskiego z Torunia. Na 
porządku obrad między innymi omówiono 
zwołanie wszystkich Fryzjerów z Pomorza 
na konkurs czesania pań o Mistrzostwo | 
Pomorza, na dzień 1 sierpnia do Wąbrzeź- 
na. Wobec tego uprasza się Towarzystwa 
w tym dniu o wstrzymanie się od jakich 
kolwiek imprez. 


© Zatrudnienie bezrobotnych. Dzięki 


staraniom pp. Starosty Powiatowego Kalk- 
steina, Burmistrza Schwarza, wiceburmi- 
strza Szczuki i Kom. P. P. Szmytkowskie- 


go uzyskano fundusze na przeprowadzenie 
prac doraźnych, za pomocą których zdoła- 
no zatrudnić wszystkich bezrobotnych na- 
szego miasta. Wydział powiatowy pod kie- 
bud. Makowskiego 
Melerowskiego 


nia następującą ilość robotników: 


rownictwem dozo- | 
zatrud- 
Na tra- 


Kow alew o 


rem drogomistrza 
sie nowej szosy Pływaczewo 
60 robotników. Na trasie szosy do Mgowa 
60 robotników. Przy kładzeniu bruku i bu- 
dowy szosy Wąbrzeźno 
botników. 

Niedźwiedź 


996 


Płużnica 69 ro-| 
nowym nasypie 
Kurkocin 40 
) robotników. 
Przykanale strugi toruńskiej zatrudnia 
na 2 zmiany 145 Miasto 
zatrudnia na ul. Matejki 92 robotników, 
oraz 8 pracowników umysłowych w admi- 
nistracji miejskiej. 


Przy na Szosie 
robotników | 


razem 


się robotników. 


która zakwalifikowała je |. 


| Wąbrzeźnie. Niedziela 27 6. 37 


grona | 


3 BI . : 

Bezrobotnych zarejestrowanych jest 
przeszło 500. W obecnym okresie bu- 
|dowlanym ruszyły 2 cegielnie oraz w bie- 


i tartak 
zatrudniając 


żącym miesiącu cegielnia parowy 


|p. Gaszyńskiego, większą 
robotników. 

Należy zaprzestać sta- 
o uzyskanie dostatecznych funduszy, 
ażeby już prace kontynuować 
ej jesieni, by każdy robotnik mógł 
sobie wyrobić rezerwę na zimę, odciążając 
tym 


| 
jednakowoż nie 


rozpoczęte 


do późne 


samem samor ząd miejscowy w czas sie 


największego zasilenia be OROG, ia. 


6 Program obchodu Dnia Morza w | 
r. o godzi- | 
nie 20-tej w Sali p. Klimka odczyt p. po-| 
rucznika marynarki Kwiatkowskiego o te- | 
gorocznej podróży Daru Pomorza. Odczyt 
ilustrowany przezroczami. 

Poniedziałek 28 6. 37 r. o godzinie 
19-tej na Rynku zbiórka oddziałów i towa- | 
rzystw, wysłuchanie przez radio końcowe- | 
go przemówienia o otwarciu „Dnia Morza 
następnie podniesienie flagi Ligi Morskiej 
i Kolonialnej na maszt, 
orkiestry. 


przy dźwiękach 


Odmarsz do ogrodu p. Twardowskiej 
przy Mleczarni na obchód .„Wianków* W 
czasie tego obchodu występy chóru „Lut- 
nia”, koncert defilada udeko- 
rowanych łodzi i kajaków, iluminacja. 
Wtorek 29 6. 37 r. o godzinie 9.30 | 
Msza św. w Kościele parafialnym z udzia- | 
lem przedstawicieli towarzystw. | 
Od rana zbiórka uliczna na Fundusz 
| Obrony Morskiej. O godzinie 14-1ej po po- 
ładniu zawody S iiA na ply walni je- 
ziora zamkowego i ewtl. wyścigi kajaków 
i żaglówek. Koncert orkiestry. 


orkiestry, 


O godzinie 


| ryż 


| szenie 


| 
ny 


Ina sale a 


atu wąbrzeskiego 
dzenie urządzeń z wyznaczonym termi- 
nem. 

Ze wzgledów propagandowych beda 


przyjmowane tylko grupy młodzieży star- 


szej i dorosłej. 


8 Kino „SŁOŃCE* 


deńska zrealizowała po przeróbce operetki 


Wytwórnia wie- 


„Pocztylion z Lonjumeu* najnowsza wspa 
|nialą operetkę wiedeńską z udziałem 
swych sław jak: Lucy Englisch, Leo Sle- 
zak, Tibor von Halmay i Tekla Ahrens. 


|Pytuł tej najoryginalniejszej operetki o 


błyskotliwym 
Pa 


niepowszedniej wystawie, 


humorze i czarującym śpiewie to „Cały 
spiewa 


Premiera w piątek 25 bm. 


R POWIATU 


WIELKIE RADOWISKA 
Z życia KSM. Katolickie Stowarzy- 
Wielkich 


obchodzi w przyszłą niedzielę dnia 27 bm. 


Mężów w Radowiskach 


swoje pierwsze święto organizacyjne oraz 
rocznicę założenia. Program święta jest na- 


stępujący: 


O godzinie 9 rozpocznie się nabożeń- 


stwo, podczas którego członkowie przystą- 
pią wpólnie do Komunii św. Po nabożen- 


stwie złożą wyznanie wiary i uroczyste 


s i 
Następnie 
Jezusa, Patrona swego. 


przyrzeczenie. ofiarują się N. 
Pana 
Po południu o godzinie 3 
sali p. 
godzinie 


tawią 


Sercu 
nieszpory. () 
Neumana 
5 druch- 


godzinie 4 odbędzie się w 
uroczysta akademia. O 
KSM. Żeńskiej ponownie 
dramat religijny pod tytułem „Św. Agnie- 
Dramat ten już podczas pierwszego 


przedstawienia wywołał przed oczyma wi- 


wys 
szka'. 


dzów obraz z życia i bohaterskiej śmierci 


« |pierwszych chrześcijan i wzruszył wszyst- 


kich do głębi. 


sie, wszak nowe pogaństwo prześladuje 


Sztuka jest bardzo na cza- 
krwawo wiarę i chcąc usunąć z życia nasze- 
go Chrystusa. Kto jeszcze nie widział tej 

niedzielę 
tam chwile 


sztuki. powinien w pośpieszyć 


przeżyje naprawdę 


| wzniosłe. 


W. RYCHNOWO 


W dniu 27 bm. odbędzie się w Grono- 


wie łąka Żabik Zlot Placówek Oświato- 
wych gminy W. Rychnowo. W skład pro- 
gramu wchodzą: ludowe inscenizacje, 
przedstawienie amatorskie, obrazy ludo- 
we. strzelanie z broni małokalibrowej i 
wiatrówki. W czasie imprezy tej będzie 


2ł-szej na Rynku zdięcie flagi z masztu w 
obecności Komitetu Dnia Morza i przedsta |i 
wicieli towarzystw. 

Komitet obchodu „Dnia Morza 
udekorowanie domów. 
| wystaw sklepowych. 


upra- 


sza o balkonów i 


© Zawody pływackie. W dniu 29 czerw 
ca 37 zawody pły 
pływalni jeziora Zamkowego w 
jących konkurencjach: 

Panie: pływanie stylem dowolnym na 
100 i 50 mtr. 

Panowie: pływanie stylem dowolnym 
200 mtr; stylem klasycznym 100 mtr. do- 


r. edbędą się wackie na 


| 
następu- | 


Do powyższych zawodów mogą także 
stawać niestowarzyszeni. 

Celem przeprowadzenia badania le- 
karskiego zbiórka zawodników dnia 29 bm 
o godzinie 13-tej obok łazienek pływalni. 


Zgłoszenia do powyższych zawodów 
przyjmuje Komenda Powiatu P. W. do 


dnia 28 6. br. 

Do kierownictwa zawodów i komisji 
sędziowskiej proszenisą: P.P. Dr Podla- 
szewski, prof. Golik, Raczkowska Maria. 
Pisarski Wł, Dzierzbieki Franc.. Maguda 

Adolf. 


e Rozgłośnia Pom. Polskiego Radia 
w Toruniu komunikuje, że stacja i jej u- 
rządzenia ze względu na tok pracy pro- 
gramowej i technicznej mogą być dostęp- 
ne dla grup wycieczkowych tylko w pier- 
wszą i trzecią niedzielę miesiąca za uprzed- 
mim zgłoszeniu wycieczki do sekretaria- 
tu rozgłośni i wypełnieniem deklaracji po 


grała doborowa orkiestra. 


wolnym 50 mtr.: oraz skoki z trampoliny. | 


Zaznacza się, że 
| imprezę tę należy bardzo poprzeć ze wzglę 
| du na to. że czysty zysk przeznacza się na 
zakupienie książek do biblioteki gminnej, 
oraz na Fundusz Obrony Narodowej. Idź a 
przekonasz się, a nie pożałujesz. 


|KOW ALEWO 


święto dniu 28 czerwca 
ię zbiórka 
zkańców dawek wa przed 
gmachem Zarządu Miejskiego w Kowale- 
wie. po czym pochód na REY wciągnię- 
cie na maszt sztandaru i capstrzyk. 

29 czerwca br. 
zbiórka towarzystw również przed gma- 


Morza“. 


br. o godzinie 18.45 odbędzie s 


wszystkich miesi 


dniu o godzinie 8.45 
chem Zarządu Miejskiego oraz odmarsz na 
nabożeństwo, po czym uroczysie Śpiewy 
przemowa it. p. Od godziny 12-te do 13-tej 
koncert na rynku, a o godzinie 13-tej wy- 
jazd drabnikami do lasu nad jezioro Oko- 
nin. Godzina 15-ta początek imprezy w le- 
pokazy, śpiewy. przemówienia okoli- 
cznościowe, strzelanie z wiatrówek, i hucz- 
na zabawa taneczna. przy doborowej orkie 
strze. 


81€, 


(B „Koncert-Podwieczorek*. W dniu 4 
lipca br. Towarzystwo Wincentego a Paulo 
w Kowalewie urządza w ogrodzie p. Zielko 
wej „„Kencert-Podwieczorek* z różnymi 
niespodziankami, tańce, śpiewy, strzelanie 
do tarczy i iane różne urozmaicenia. 

Zaleca się imprezę tę jak najwięcej po- 
pierać, albowiem czysty zysk przeznaczony 
jest na odzież dla biednych dzieci przystę- 
pujących do £. Komunii Św. Wstęp dla do- 
rosłych 0,49 zł., dla dzieci natomiast jed- 


otrzymaniu z rozgłośni zezwolenia na zwie- 


nakże tylko z rodzicami 0.25 zł. 


GOLUB 


Zakończenie roku szkolnego Z oka- 
zpi zakończenia roku szkolnego dzieci tu- 
tejszej Szkoły Powszechnej z nauczyciel- 
stwem wysłuchali mszy św. o godzinie 8,15 
Z powodu miepogody pochód dzieci na 
wzgórze zamkowe i programowe ich pie- 
To też 
wspólna uroczystość w gmachu szkolnym 
rok szkolny 


która z świadectwami w ręce wróciła do do 


śni tamże nie zostały wykonane. 


zakończyła naszej dziatwy. 


mu na kilkutygodniowe wakacje trwające 


do trzeciego września. 


Karalne łowy. Dozorca przy  spła- 


wie drzewa na Drwęcy w dniu 31. 3. 37 r. | 


zauważył jak robotnicy z Białkowa z po- 
wiatu rypińskiego, a mianowicie Leon Go- 
szka oraz Stefan i Antoni Okęscy w pobli- 
żu Kamiennego Mostu*z rzeki wyłowili na 
brzeg po stronie Białkowa, wyciągnęli i 
następnie przepiłowali kawał drzewa budo- 
wlanego 14 m. długości przeszło 30 cm. 
grubego i o wartości 45 zł. Za kradzież ta 
na szkodę tartaków państwowych w Byd- 


goszczy ukarani zostali wszyscy trzej na 
karę bezwzględnego więzienia przez 


DG 


Kurnatowski z p. burmistrzem Andrzeje- 
| wskim na czele, z Golubia pp. Kempiński, 
| Kralewski i Miedzianowski. Witając przy- 
|byłych zebranie zagaił 
ley p. sędzia Kantecki, po 


przewodniczą- 
czym zabrali 
głos pp. Miedzianowski, Kempińsik i Kra- 
|lewski, składając sprawozdanie z dotych- 
czasowej swej pracy na „Dzień Morza“ 
W harmonijnej współpracy komitetu z o- 
bydwu miast po zareferowaniu ramowe- 
go programu przez p. Kralewskiego usta- 
lono następujący 


PROGRAM „DNIA MORZA“: 


W poniedziałek dnia 28 bm. o godzi- 
nie 19,00 sygnały syren i zbiórka wszyst- 
kich organizacyj, Stowarzyszeń i Cechów 
Dobrzynia i Golubia ze sztandarami Bai 
placu obok Elektrowni Miejskiej w Golu- 
biu. O godzinie 19,10 wysłuchanie przemó- 
wienia z Gdyni transmitowanego ae 
P. Radio, po czym uroczyste podniesie- | 
nie flagi na maszt przy dźwiękach Hymnu 
Narodowego. O godzinie 19.30 wymarsz 
wszystkich organizacyj przez Dobrzyń i 
Golub z orkiestrą na czele. O godzinie 
20,30 puszczanie wianków w pobliżu Ele- 
ktrowni, koncert orkiestry śpiewy, tańce, 


8.35 Audycja dla wsi 8,55 Program na 
jutro. 13,00 Ostatnie wydawnietwo mari- 
nistyczne. 14,40 Migawki z życia ryba- 


ków. 16.25 Utwory wiolonczelowe w wy- | 
konaniu Tadeusza Kowalskiego. 20,00 Tu- | 
Gawęda | 


rniej włoskich tenorów. 20.25 


warmińska. 20,35 Wiadomości sportowe z | 
gd) 


21.40 Wiadomości sportowe 
99 


23.00 Koncert życzeń. 


Pomorza. 
Pomorza. 


Poniedziałek, dnia 28 czerwca 1937 roku. 

12,05 Praca dziecka w lecie pogadan- 
ka. 13.00 Melodia za melodią. 15,00 Ut- 
wory Jana Straussa w różnych wykona- 
niach. 15,40 Wiadomości z Pomorza. 17,00 
Koncert orkiestry z Ciechocinka. 18,00 
Pogadanka aktualna. 18,10 Utwory i 


|transkrypcje skrzypcowe. 


18,40 Program na jutro. 18,45 Wiadomoś- 
ci sportowe z Pomorza. 20,05 Koncert 
orkiestry wojskowej z Bydgoszczy. 21,00 
Capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdyni. 
22.35 Muzyka dawna. 23.00 
płyty za płytą. 


Tańczymy 


01049 © 


EOSS Nr 72 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- 
Kącik radjowy TE mia 
| | Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej sd 
Niadzia sa 97 "e 37 2 e: A ETAN 2.40 N 03 0—96 
Niedziela, dnia 27 czerwca 1937 roku. hinaaro naa e 2 T O MZR 


Giełda zbożowa 


Płacono zlotych za 100 kg. 


Ziemiopłody FS Pow 
Żyto —25,75 | 26,25—26,50 
| Pszenica 29,50—30,00 | 30,25—30,50 


| Jęczmień brow- 


Jęczmień jednolity | 23,25—23,00| 24,00—24,25 
Jęczmień zbior. 22,50—22,75| 22,75—23,00 
| Owies 24,00— 24.25 | 25,25—25,50 
Rzepak zimowy 58,00—60,00 | 55,00—57,00 
Rzepnik — — 
Mak niebieski — 26,00— 76,00 
| Gorczyca 32,00 — 34,00 | 33,00—35,00 
Siemie lniane — 57,00— 60,00 
Peluszka 22,50—23,50 | 23,00—25.00 
Wyka 25,00--26,00 | 23,00—25.00 
Groch polny 22,00—2:3,00 -— 


Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Łubin niebieski 


22,00—24,00 
22,00--24,00 
15,75-—14,00 


21,50—24,00 
15,75—16,50 


zé miesięcy. . ż 4 4 $ VYAS 
S WY || ogniska, korowód łodzi przystrojonych i 16,25—17,00 


i 


Łubin żółty 14,50—16,00 


ASRR ' ETES '| kajaków. | POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- Koniczyna biała Se 85—125 
i Lustracja Sądu. W i zz KG W wtorek dnia 29 bm. o godzinie 10,00 | SKIE. Koniczyna czerw. — 120—130 
dokonał lustracji tutejszego Sądu pan pro- | piórka organizacyj, Stowarzyszeń i Ce- | Koniczyna szwdz- sa 150—180 


kurator przy Sądzie Okręgowym w Toru- Poznań, dnia 22. VI, 1937 r 


chów ze sztandarami na placu przed Elek- Placóna ea 100 KE twoj vadi 


trownią w Golubiu. O godzinie 10,30 uro- 
czyste nabożeństwo; po sumie defilada. 
O godzinie 14,30 wymarsz organizacyj i 


niu Przybylski. 


KR WERTER ROR Ea DOE EE RZEBŁEĄ 
RUCH TOWARZYSTW. 


Woły: 
Osobiste. Kierownik tutejszego Są- 


Kantecki 


Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 


du Grodzkiego, pan sędzia 5 Z | publiczności z placu przy Elektrowni w| we ........ JR su, e TOEN AE W Sobote dnia 26 bni. Ek > ET 

dniem 23 bm. rozpoczął swój doroczny n-| Golubiu na Strzelnice. Tu zabawa ludo-| Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. . 60—68 |™° 8-mej odbędzie SIĘ pogadanka AUD 

rlop wypoczynkowy trwający do dnia 27|wą. koncert instrumentalny i wokalny. | M$ęsiste tuczone starsze „+. 52—58 sportowego „Pomorzanka w związku z me 

lipca. Zastępuje go pan sędzia Rutkowski deklamacje, zawody pływackie, bieg na n a E E Ga danym IAS Obowość weaystiioh 
z Chełmna. „|przełaj Dobrzyń-Golub-Strzelnica O go-|Buchaje: oiie S a Zarząd 
||dzinie 21.00 zdjęcie flagi z masztu na| Wytuczone pełnomięsiste ..... 64—70 roza 

Dzień Morza. Na zwołane do Golu- | Strzelnicy. Następnie zabawa taneczna dla repra maae a GK, s” a 

bia na dzień 19 bm. zebranie Komitetu lvy Orkiestra doborowa. Wstęp na paas are A STIENE TOTS Aoko Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 

Obchodu „Dnia Morza“ w Dobrzyniu i|Strzelnicę dla dorosłych 20 gr. dla mło- Świnie: Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom, 

Golubiu zjawili się pp. Gumiński, Mentec- | dzieży 10 gr. W razie niepogody zabawa Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- ul: Pierackiego 1ta: Druk:: Zakłady Graficzne 
ki. Krzyżanowski, Firlewicz „Górzyński ilodbędzie się dnia 4 lipca — w niedzielę.| wei wagi . . . « . « « « e e o 104—108 Bolesława Szczuki Wąbrzeźno - Pom: 


Ostrzeżenie 


Ostrzegam przed kupnem weksli od 
Jana Jankowskiego z Piwnic, gdyż za 
weksel z wystawieniem z 1. 1930 z moim 
podpisem cała pretensja wekslowa została 
zapłacona, a tylko Jankowski weksel ten 
zatrzymał, zaś na wekslu z wystawieniem 
z 1933 r. podpis jest sfałszowany, wobec 


| Zabawy towarzystw | 


MAŁE RADOWISKA 

Związek Powstańców i Wojaków placówka 
Małe Radowiska urządza w dniu Zóczerwca 
Zabawę Letnią połączoną z koncertem w 
lesie Wałyczyk. Początek o godzinie 15-ej. 


Wybór 
największy 


2 la p a > ra -= . . . . . y 
czego skierowałem sprawę do prokuratora. Program przewiduje liczne urozmaicenia ŻY 
Za wyżej wspomiane weksle — nie (strzelanie do tarczy, loteria fantowa). w 


odpowiadam. 
PIWNICE, dnia 24 6 1937 r. 
Franciszek Smółek 


Wieczorem zabawa taneczna w sali p. Syp- 
niewskiego — Małe Radowiska. O najli- 
czniejszy udział uprasza Zarząd 


Przedzierżawienie | Skład 


trawy do wynajęcia w głównej 
ulicy z urządzeniem lub 
bez zaraz, dzierżawa tania 


Adres wskaże redakcja 


Mieszkanie 


2 pokojowe z kuchnią — 

świeżo remontowane wy* 

dzierżawię , 
Matejki 4 


Wóz meblowy 


Pełna KE nap AB 
gwarancja! |," „BJJ, 


FR. BALCERSKI 


Handel żelaza 
WĄBRZEŹNO — RYNEK 2—— 


KSIĄŻKI 

Dnia 27 VI. b. r. o gdz. 15-tej odbędzie się 
lokalu p. Deutschmanna w Książkach 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Kasy 
Książek, z następującym po- 
rządkiem obrad: 


na łąkach roli gromady 
Czystochleb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 28 
czerwca br. o godzinie 9— 
Zbiórka przed oberżą p. 
Marasińskiego w Czysto- 
ehlebiu. 


w 


Stefczyka 


l) zagajenie; 2) odczytanie protokułu; 
3) uchwalenie zaciągnięcia kredytu 
17.000 w Kasie; 4) sprawa udzielania 
pożyczek krótko terminowych człon- 


RtÓŻ Inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość? 


„ tylko nejsłynniejsz Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH 
= Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej. 


Kowalski sołtys 
Kocioł rzeźnicki 


| :5 fer: Staniewski Za- n uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą 
kom; 5) refe rat p. Stanie wskiego „Za używany w dobrym stanie sugestji i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. 
danie Spółdzielczości; 6) dyskusja: oraz windę rzeźnicką — | do przeprowadzek poleca Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Me- 


dium „TAMAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro- 
eieniowania i wysyłania fluidu astralnego, W transie jas- 
nowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu pisma 
I kilka włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice 
życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość I przyszłość. opracowuje horoskopy 
t analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanaj osoby, rady I wskazówki, 
odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medium „TAMAHRA” jest 
nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większej w granej. Nra losów. wskaże 
gdzie takowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie, po aj oyani stan, datę uror 
dzenia, załącz kilka włosów I 1,— zł znaczki poczt na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze. 


7) zamknięcie. sprzedam 


Malinowski spedytor 
kolejowy — Wąbrzeźno 


ul, Piłsudskiego 48 tel, 96 


ROWERY 


i części, maszyny do szycia 
instr. muzyczne, przybory 


O ile mie przybędzie dostateczna ilość 
członków zebranie odbędzie o godzinie 


15.30 i uchwały będą pełnomocne. 


Oberża Ostrowo 
pow. Wąbrzeźno 


Piekarnię 


i skład kolonialny zaraz 
przedzierżawię 


Zarząd Rady Nadzorczej 
(—) Leśniak 


ciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie + horoskop, który wprawi Cię w podziw 


elektrotechn. — sprzedaje l zachwyt Medium „TAMAHRA” wyblerze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który 

Kaszewski — Ryńsk | najtaniej pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, któ 
« rzyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego I zadowolenia duchowego. Wiele wielt 
Gospodarstwo „Rekord'* Wąbrzeźno kich wygranych, ło owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 
Piłsudskiego 4 Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMÓUTH, Kraków, Lubicz 22, m. Że 


18 morg. z żywym i mart- Eexpłałnych horoskopów nio wysyłama 


wym inwentarzem sprze- 
dam. Cena według ugody. 


Dobrze zaprowadzony 


skład kapeluszy damskich 


Kupuję każdą ilość 


łomu żeliwnego 


na głównej ulicy, tuż przy rynku w Bartkiewicz Wąbrzeźno 


Wąbrzeźnie nadający się również Wyb. pod Gł. Dworzec 60 gy PB 
do każdej innej branży, wraz z mie- LoL ołowiu 
szkaniem i urządzeniem składu do Pomocnik cynku 


wydzierżawienia od 1 7. 37 r. wprost 
od godspodarza 


L. Witek „Dwór Artusa“ w Toruniu 


i aluminium. 


„Metal“ Wąbrzeźno 
Odlewnicze Zakłady Żelaza 


B. KOŁECKI 


Mickiewicza 18 


piekarsko - cukierni- 
czy, starszy obeznany z 
piecem piersiowym może 
się zgłosić zaraz 


... Nigdy nie iracisz, 


lecz zyskasz 100 razy 
Kaszewski — Ryńsk 
pow. Wąbrzeźno 


gdy swą firmę i towar 
ogłosisz w « GŁOSIE » 


Dziś o godz. 8,15 — w sobotę o godz. 5i 9 
w niedzielę o godz. 5 i 9— piękna operetka — 
pod tytułem 


„Cały Paryż Śpiewa” 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Film zrealizowany według głośnej operetki 
„Pocztylion z Lonjomeu* 


W sobotę i niedzielę KONCERT — DANCING 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


